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Krwawa matura w Wilnie
Uczeń strzela do profesorów.

Tragiczny wypadek w czasie matury.
Strzelanina w  sali egzam , —

WARSZAWA, 6 5._ (Tel. w}.) W gimnazjum im. 
Lelewela w Wiinie zdarzył się tragiczny wypadek. 
AS ciągu trwającego obeeruo egzaminu dojrzałości, 
opalono kilku uczni. Między spalonymi byli ław ry- 
lCWicz i Obrąbalski. Gdy jeden z nauczycieli polecił 

Ł w r> n°wieżowi, powrócić na miejsce, ten strzelił 
'krotnie z rewolweru i janił dyrekLora Biegan­

i a 0  w rękę. Na huk strzałów uczniowie schwycili 
-awnnow icza, który s«ę wyrwa? i wyjąwszy granat

' - ■> 2 * ieszeni, rzucił go iprzed siebie. Gdy dym W   0 ■

Piąć tru p ó w , kilku rannych.
opadł obaczono na podłodze zwłoki Ławrynowicza i 
ucznia Tadeusza Domańskiego. W  kilka godzin póź­
niej zmarł z ran uczeń Zagórski.

Zauim zdbiano ochłonąć porwał się z ławki 
Obrąbalski i zaczął sirzelać z rewolweru do profe­
sorów. Oiiarą padł prof. Jankowski ciężko ranny w 
brzuch.

Wówczas Obrębalski przyłożył; rewolwer do S K ro -  

ni i zastrzelił się.
—:: :  -*-

5Z  > 1 1 .
. ^ARSZAW A, 6. maja. (Pat.). Na -wstępie 

-  'Si Mszegc posiedzenia marszałek zakumuni- 
Kowial, żiel zwrócił się dc kom,sji regUlamlno- 
v- ł  postawienie Wniosku co do ut-raLy man.

przielz posła Szymona JakoWiuka, z po. 
BflOdW opiusz-czenia p-rzez lego posła więcej, niż 
15 posiedzeń kolejnych Sejmu.

Przyslaoiumo do aalszytch obrad nńd bu­
dżetem minist. rolnictwa.

|J- t-aniszkis zwlraca Uwagę, że prelimino 
wlana w budżeicie zeszłorocznym suma 25 mi- 
ljonoiw złiolych na rolni .'Iwo nt< została przez) 
■ R d̂ana' Budżet rolnictwa ma liczne bra­
ku Kząd1 n-ciwrn-en więcej uWagi poświęcic sub- 
v cjtoniowaniu organizacji rolniczych, oraz 

radzeniu: melioracji i przygotowaniu1 
pr,ac dla osuszenia Polesia i badaniu naszych 
bogal icr o, fV>Wiisk, jakotCz uregulowaniu1 spra 
iwjy, podau.ow od zwierzą domhWych.

. Jedynak krylylktye politykę rządU, któ­
rą — jego  'daniem — doprowadziła drobnie 
rotn mwjo do zubozenjia.
. , P. ChrUck i zajmuje sję siOisunkami rolni. 
ko|W' jiałoruiskiich na Kresach, przyczem u- 
skjairża się, nia zubożelnie chłopa ukraińskiego
i białoruskiego.

•zipiina u]Wwża zarzuty p-. Chruitkitgql 
za n'ieuizasadniioine.

Pio przemówieniach posłów Kołkowskiegn 
i Ilkolwa w dyskusji zabrał głos minister rol- 
niictjwia i  dóbr państwowych p. Jankowski, któ 
ry- przfcdewlszyslkiem odpiera zarzlull braku 
programu,' i oślwiadicza. że program laki po­
siadła. Streszcza -on- się ;w: tym. aby w ramach 
in-Leresóiwi ipiań-stwą stworzyć ala -rolnictwa naj­
lepsze ,warunki Z faktu istnienia wielu odła. 
mówi ro im i-c twa widać, że- s-poleczeństwlo nie 
ma 'wyraźnych myśli rolniczych. Wreszcie mó­
wiąc ) ostatnim dziale podanego przez siebie 
programu, o ogólnej pulilyice rolniczej móiwica 
oświadcza, że rolnictwo polskie produkuje1 za 
drogo, bo proaukuje za mato.

Po przemówieniu) sprawozdawcy p. Żółtowskiego, 
ro/.prawę nad budżetem min. rolnictwa ukończono i 
przystąpiono do budżetu ministerstwa sprawiedliwo­
ści. — Ref. p. Gruszka, stwierdza na wstępie, że 
(jleżeli w działalności lego 'ministerstwa nie wszystko 
jest bez zarzutu, to nie małą winę ponosi centrala, 
gdyż największe trudności w działaniu przysparza 
niezuńifikowane ustawodawstwo. — Pomyślnem zjawi­
skiem jest to, że prace komisji kodyfikacyjnej toczą 
się w -szybkim tempie. W  sądownictwie istotnie są duże 
‘niedomagania. Narzeka się na .stronniczość sędziów 
i .przewlekłe postępowanie. Kwestje te mogą być rów­
nież 'usunięte. Należy stosować wzmożoną kontrolę są-

P. M,T jain Malinawskl dowodzi, że w ie lk ą  Jo 'włlictwa * starad się °  lcpszc w>sA ol™ ie Pei'soru'lu' 
PlOpi "daczom, ziemskim dobrze się  dzikie i nie. W  dyskusji zabrał głos Ip. Chełmoński podno-
słusznie dum agaj ą się ulg. Polwinjni oni, za- że skła<1' osobowy naszych sądów uległ popra-
miasL starać Się O obniżetfje ipłac, szukać z y - ' wic> szczególnie, jeżeli chodzi o  sądy pokoju w b.
sków w podwyższanej produkc ji. 1 J taborze rosyjskim. -Mówca zwraca uwagę, że jest ko-

. PpS Poniatowski stwierdza, że na całym hSetoZną 'db ustalenia rzeczywistej niezawisłości sądow-
Slwiecie tuldiowodiniono już iprzewiajgę d ro b n e g o  uctwu pragmatyka, będąca obecnie już w komisji.

J  1 a. Produkęji roiniczn j i tylko u nas P. Bitner wskazuje, że 99 proc. budżetu Min.
'lnje kwa, się injadał przy hasłach sprawicdi. pocliiania sądowmictwo i WięziennicLWO, a

Z iprzędl Ip;t)y| kilkuidziesięiciu. Mo-Wjca omawia :al-edkvie 1 proc. budowa ustroju prawnego Rzplt-ej’-
Ę dal Weterynaryjnych, Wialkę Z eh0- Swiadtczy to, że zrozumienie dla zagadnień prawnych

a "J 1 źncmi 'wlśród zwierząt, wresźcie est u nas małe. Wszys.kic dziedziny życia orawnego 
11 ■ ■ Ul.ajątkólw' pan itWOwlyCh. !w naszem państwie są zaniedbane.

P. S-ommerstein domaga się wu.-esienia w 
ciągui Lrzecłi miesięcy ustalwty wykpnaw czej ao 
Konstytucji, nlastępnie Wytyka tiafy szereg u. 
ster eh -wl funkcjonlou aniu sądowi.

P. Smiardwski ubohWa, że Konstytucja u 
pas jest teoretyczna, a kodeksy karne sta ją  
się konstytuleją praktyczną. Widzimy takie 
dziwolągi, j,ak to, że w jednej dzielnicy wy­
chodzi dziennik swidbodnie i jest czytany, pod 
czas gdy za posiadanie tego dziennika w1 innej 
dzielnicy ludzie są skazy\vjańi na więzienie.

Rozłam uf „Wyzwoleniu",
WARSZAW A 6 5. (Tel. wł.) Dziś obradował za­

rząd klubu , Wyzwolenia ‘ na którem zamierzali -posło­
wie Walerton i Dąbski, zgłosić wniosek na wyra­
żenie votum nieufności, prezesowi Rudzińskiemu. —- 
Rudziński uprzedził ich zamiary i zgłosił swoją re- 
rygnację. Wobec tego jego. zwolennicy postawili wnio­
sek o votum ufnośzi, kiedy jednak ten wniosek upadł, 
zgłosili swoje ustąpienie z zarządu. Nowe wybory 
odbędą się jutro.

Antypolskie djmonstracłe w Mińsku.
WARSZAW’/ ..  6 5. Dn 2 maja odby ły się w \liń­

sko w ielkie demunslracje antypolskie. Cala prasa so- 
w ieeka pomieściła szereg arlvkułówr, gwałtownie ataku­
jących Polskę, a pociągi kursujące do granicy pol­
skiej oblepione były prowokacyjnemi odezw ami i na­
pisami, skicrowanemi przeciw Polsce.

Podróż dr Zfmmermanna do Warszawy.
WARSZAWA, 0 5. Generalny komisarz Lig, >,’a- 

radów dlń Auslrji. dr Zimmeimann przybędzie około 
połowy maja do W’arszawy, gdzie zabawi blisko 10 dni 
aby poznać system finansowy Polski. Podczas swego 
pobytu dr. Zimmemmnn będzie gościem prezydenta 
Grabskiego

Nomy zamach na poftiąg.
WARSZAWA, 6. maja. (AW). Donoszą z 

Łodzi, iż między stacjami kolejoWemi And1rźc,- 
jó!w! i  GotokóWek dokonano zamachu na po­
ciąg pospieszny1 w' podo-briy sposób jak  pod 
Lubi' tern. Maszynista zauważyi jednak we-zas 
przeszkodę Ina {orze i po-c ąg zatrzymał Po­
licja pirolwiadzi etnergiczne śledztwo.

Handel polsko-rosyjski-
WARSZAWA, 6. maja. (AW'). Dzienniki 

podaj i, że! suWiecka misja handlowa w W.ar- 
szawie prowadzi -okcwanja z wljelkim p-rze- 
mylsł^m polskim o zaNv|arcip s.zerokjch Jimów 
h?ndlo|w'iy.ch, oraz w sprawie założenia odpo. 
Iwie-driego towarzystwa z centralą w Warsza­
wie.
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Zadania Naczelnej
Ciężkie przesilenie erospodarcze, w! jakiem 

znajduje się Polska, iCzego Wymownym wyra. 
zeim jest ca ta dyskusja budżetoWa, tocząca 
się tw! Sejmie, oraz osiaknie ek&pose szefa rzą­
du p. Wł. Grabskiego, sk toni to nlasze czynni, 
k i decydujące do Wjprcwadzenia w życie drogą 
specjalnej uslalwjy. instytucji ściśle gospodar. 
czej, a mającej ora 'to : przeorowadzann ba- 
aań o stanie1 i potrzebach żyqa 'gospodarcze­
go, przedkładania RządoWt wniosków doty­
czących tydi potrzeb, (Wydawania opmjj (przed 
wniesieniem do Sejmu1) o wszystkich opraco­
wanych z inicjatywy Rządu lub Sejmu projek­
tach ustaw, dotyczących życia gospodarczego. 
Zadaniem Rady "będzie ponadto Współdziałanie 
z Rządem Iw orzrgoiowaniu traktatów hanri- 
lowjych.

Tego rodzaju instytucje przewiduje Kon­
stytucja nasza W ar+ 68 jako Naczelrią Izbę 
uospociarczą, której pcWfeta'nie ma jednak po­
przedzić poWołamae do żyda inśtytucii samo­
rządów gospodarczych, jak izba pracy, ,i zba 
rolnicza, iżby handlowo - przemysłowe. Tym­
czasem, wobec niemożności zrealizowana te­
go postanowienia Konstytucji, Rząd pragnąc 
drogj ustaiwlową powołać do życia Tymczaso- 
w'ą Naczelną Radę Gospodarczą. przygotował 
w* tym celu odpowiedni projekt i rozpoczął 
qo do je j  składu i upralwlnień narady z przed­
stawicielami pioszczególnych sfer gospodar­
czych.

Uchlwjalona po wojnie Konstytucja t. zw1. 
ulajmarska w Niemczech w art. 165 postana­
wia również organizację samorządu gospodar­
czego, przewidującą stworzenie całego szere­
gu rad i izb, których (połączeniem ma być 
Gospodarcza Rada Rzeszy, dla której przeWi- 
dzianie są tak dalece idące uprawnienia, że 
orojektów swych może bronić przez swego 
przedstawiciela w Parlamencie. Art. 16o ui- 
rzeczyWisliniony został tylko częśqowo, zwtasz 
cza co do Rad Robotniczych, a jako instytucję 
OipinjodaWczą powołanto no życia w r 1920 
T-mczasawtą Radę Ekonomiczną Rzeszy, zło­
żoną z 320 rielegatóiw

Podobni instytucję posiada .rówiyeż Fran­
cja od stycznia b. r. pod niazwą Państwowej 
Rady Gospodarczej złożonej z 45 członków 
(Conseil National Economiqu,e).

CZESŁAW, HALICZ.

TEATR.
(Dokończenie).

J uż skończone, trzeb t iść do domu — mó­
wi ciotka Julka, popychając dziec ku wyj­
ściu'. Do jakiego domu? Przecież tutaj jest 
jego dom, przecież Sl.asiek jest rycerzem i 
nie może opuścić oswobodzonego przez siebie 
królestwa i pięknej królewlny, k! rej ślubo- 
u ał wierność aż dio śmierci ?

Od lego pamiętnego dn,a Stasiek i Zośka 
mają niewyczerpany t e m a 1 do rozmólwi i zaba­
wy. Stasiek jest rycerzem GmeWuniem ma 
pensowy płaszcz (z te j kapy co leży na łóż­
ku) i szablę drewnianą, oklejoną srebrnym 
papierem. Zośka jest królew ną Ślicznotką w 
koronkowej sukni (ze starej firanki) i z pa­
pier oWem i kiwi a tam i wie włosach. Odgrywają 
cale sceny zapamiętane V' teatrze, a z bilegiem 
czasu zaczynają nawet impriojwlzować. 1 aik 
matka wytarga Zośkę za wtósy, to ZoślW u- 
maczy lo sobie' tern, że stara nie wie, iż oria 
— Zośka jest królewną, bo inaczej by się 
lic odważyła.

I kiedy pan Marcin zdziel1' Staśka przez 
Jeb butem, to także dlatego, że nie wie, jako 
że Slasick jest rycerzem i każe kiedyś pana 
Marcina zamknać w ciemnym lochu;..,

I prawifc, że ich nie bolą te sziUrchańce i 
razy.

W swoim Własnym świeteie żyją teraz bę­
bny i są niezmiernie szczęśliwe.

Do lewej oficyny na drugie piętro spro­
wadziło się jedno państwo. Pani jest czer­
wona grufba i wiciąż się kłóci z panem, kto-

Rady Guspotiaimi.
Zagadnienia ekonomiczne odgrylwają w 

poiwbjennem żydu całego świata rolę tak do­
minująca, że okazała się konieczność, zWłasz,- 
cza jwl państwach wojną da,/bardzie' dotknię­
tych, stworzenia specjalnych msGducyj facho­
wych, k.óteby o łych tak trudn.ch proble­
mach wyspowiadały swą opir.ję. Polska pod 
wy.gUdem gospodarczym — trzeba to sobie 
powiedzieć — znajduje się w położeniu o 
w(ieł'c gorszem niż inne państwa, zwłaszczb 
takie, których Wiekową tradycja nauczyła 
sprałwy gospodarcze traktować jako podsta- 
Wjowle i ^ecydU'ące. Polska Lej tradycji nie ma 
i n icy lko  szerokie Wąrsliw społeczeństwa, 
ale niafwlel i Sejm Hasz potrzebnego zrozumie­
nia dla kwiestji ekonomicznych nie Ujawnia.

Problematem jeszcze trudniejszym i o 
Wacie bardziej skomplikowanym jest saniacja 
gospodarcza i dlatego koniecznie jest zorgani­
zowanie, jako wyrazU samorządu' guspodar- 
cziego. specjalnie ciała dokładnie obznajo- 
mionelgo z potrzebami żyicia gospodarczego i 
Uzdolnienia do kv(ydavcan;a opi.ijł, naprawdę 
fachowych.

Tymczasem Naczelna Rada Gospodarcza 
wledle projektu' Szefa Rządu, składać się ma 
ze1 100 delegatofw wybieranych na dwa lala 
bez prawda odwołania, przez zrzeszenia Du­
bli czme i pryMatniu - prawne, oraz instytucje 
Wyznaczone pi zez Radę Ministrów. Rozdział 
mandatów! między organizacje, będące wy­
razem poszczególnych gałęzi gospodarczych 
był najbardziej Spornym przedmiotem obrad 
narady sfer gospodarczych jw dniu 25. kwiet­
nia i będz;e również przedmiotem następnej 
narady w dniu: 7. maja. Przedłożony orojekt 
proponuje, dla rolnictwa 16 mandatów, dla 
rur emystu 18. dla handlu 6, dla transportu1 5, 
a ja  lnstytucyj kredytowych, kas oszczędności 
giełd 8, dta kapitału n^erucnomego miejskie­
go 1, dla lękodzieła 2, dla pracy1 majemnlej u- 
myisłowbi i fizycznej 28. dl konsumentów 8, 
dla Wblnyph zawodów 4, dia przedstawiciel) 
nauki 4 mandaty. Rozdział ten napotkał już 
na żyWńi opozycję, każda bowiem z gi up u- 
waża się za pokrzywdzoną. P. W ł. Grabski, 
który naradom przelwbdńiczył bardzo słłusznie 

i Uzasadniał dlaczego taki, a uje inny proponuje

rv znowju; jest chudy jak tyka, czarny i wciąż 
charczy, kaszle i pHuje.

Stasiek teraz często, jak wróci z terminu, 
mulsi ganiać z posyłkami i listami od tych 
państwa.

Zośka także tam usługuje, bo ,di państwo 
(niile! mają stałej służącej.

Harują przecież dosyć, Zośka w domu, 
a Stasiek 'ul szewica, a tu matka dla tyćh 
głupich dyidh, które W1 dodatku im odbiera 
każte się wyslugiwiać tym utrapieńcom.

— Cholery, żeby ich połamało.

PeWinego razu Zośka sprzątając u tych 
piaństWa z lew-ej oficyny, stanęła jak  wryta-

Bo przecież ten ry ce rz  i ta królewna na 
fotografjii co stoi i. a kominku, to ci sami, 
którylch Widziała fwfledy w teatrze, la k  samo 
Ubrani i podobni, tylko trochę jakoś inaksi...

Jezusie N ajsłodszy — W yszeptała z podzi­
wem...

Gruba pani, która leg o  dnia była w yjąt- 
koWlo w lepszym hum orze, oderwała oczy od 
książki i zap y lała :

— Coś się tak zdumiła, moja Zosin ?
— Proszę pia i, — mówiła gorączkowo 

Zośka — Przecież to jest rycerz GnieWon i 
królelwlna Ślicznotka, których my widziały w1 
teatrze.

Palni uśmiechnęła się łaskawie.
— No tak, to właśnie1 my jesteśmy, moj 

mąż i ją  W polach Gnielwlonia i Ślicznotki.
— Jakto, proszę pani, przecież to nie 

pańslwio, to nile tern pyiceńz i ta króleWńa.
— A to widzisz moje dziecko... — Pani 

ujęta zachwytem Zośku, zaczęła tłumaczyć ła­
skawie

Zośka nie’ wlszyistko zrozumiała! co pani 
mówiła, ale to przecież pojęła, że zaklętych

podział mandatów. Żyleto gospodarcze startowi 
peWbą całość której zróżniczkowanie nastę- 
polwlać musi wbdie grup reWnych wtepólnlycn 
interesów i stąd dla pewUytch konkretnych 
zagadnień gospodarczych, zwłaszcza związa­
nych z najważniejszem zagadnieniem, a mia- 
noWScie: zwiększeniem i potanieniem produk 
ej- — następować miuSzą i będą łącze.ja  się 
poszczególnych gałęzi, gospodarczo rtajbliż. 
szych.

Projekt • omaWSany przewiduje, że opinjje 
i Wnioski uchwala Tymez Naicz. Rada Gospo­
darcza Większością. 2/3 głosujących, przy o- 
becuiości niemniej, njż połofwy wszystkich 
członków'. - <

Przy rozbiuu głosów Rada zawiadamia 
Rząd o (kilku opinjaich, jaklfe (były przedtniotem 
głosowania. Chodzi więc oto, by najwiazniejsze 
grupy gospodarcze miałyr możność takiego łą ­
czenia się, któreby zapeWbiało ponad1 1/3 gło- 
sólwi. Jest to więc pewnego rodzaju1 obronią 
peaWla mniejszości przed zmajoryzbwanieim.

Kouslrukcja Tymcz. Rady Ekonb-rnicznej 
Rzeszy Niemieckiej piomyślana jest n!a innych 
zasadach i polega na następującym podziale: 
Rolniciwo 58 miejsc, Ogrodnictwo i Rybo- 
łóstwo 6, Przemysł 68, Handel, Finanse i 
Ubezpieczenia 44, Komunikacja 34, Rzemiosła 
36, SpożyWlcy 30, Pracownicy Umysłowi 16, 
t. zw-. fachowcy i szczególnie na polu gospo­
darczym zasłużeni, miarip|Wiani przez Rząd1 bez 
aesygnoWianla ze strony organizacyj 24, ra ­
zem 325 członków.

W każdej z grup gospodarczych połowę 
delegatów wybierają pracujący, połow'ę przed 
siebiorcy, kacilaliści, Wizgi, właśnciele. W  ten 
sposób Rada ma zgóry zagWlarąntowaną pra. 
Wie1 połowę przedstaw icieli pracy najemnej.

Francuska Rnda Gospodarcza na 45 człon­
kowi ma 8 przedstawicieli kapitału, 0 spozytw. 
cóiw, i ludności, 30 pracy we wszelkich for­
mach. Rąda ta mc \vytącznie charakter do­
radczy, a nie jest organem samorządu1 gospo­
darczego.

Jaką konstrukcję otrzyma ostatecznie W’1 
Polsce Tymrz. Nacz. Rada Gosnodarcza, Na­
leży od opinjl sfer -gospodarezje-clh, a wf o«t _ 
teczności od Sejmu gdyż powołanie je j do 
życia nastąpi W drodze uStawy.

Tadeusz Eartfe-b.

królewien i ryperizy nie m'a i żie to ci państwo 
ich tylko udawali ma żart,

Więc to 'wlszyStko było osz.ukaństWo, oszu- 
kaństwio, oszukaństfwfo!

ledw o zdołała skończyć sprzątać i stara­
ła się nić płakać, ażeby ta gruba paru, co ją  
tak oszuka1 a, me Widziała je j też.

Cały dzibń chodziła, jak błędna owca.
Dopiero późnym wieczorem, jak starzy już 

chrapali, doszła po cichutku dó CTĆImnika, na 
którym sypiiał Stasiek, i cichutko szeptem o- 
powiiedzi.ała mU Wszystko.

Na Staśka ta wli'”dlomość podziałała zra- 
zU pióTunująco, Kecz że był nie1 w* ciemię bi­
ty Wlięc się szybko połapał...

— Głupio jesteś jak  harap...
— A bo co ?
Przeciez o|na ici wszystko skłamała, a tyś 

jej t *k ipdrazu uwierzyła. No bo sięgnij ty ko 
po rozum do twojej głupiej główly.

Przeldież króleWba i rycerz byli młodzi i 
śliczni, a oni sa starzy i paśkuidni — Lo raz. 
A pio drugie królewna , rycerz byli bardzo 
dbbrzy i bardzo się kochali, a oni są złe i 
Wiciąż się ze sobą ujadają...

— Prawda — szepmela Zośna.
— No, W|ięc Wtózisz, że on1 nie mogą 

być królewną i królewiczem. Ona ci to wszy­
stko zełgała. ,

— A po co miała zełgać:
— Jakto po co ? Chciała się przed tobą 

piochwąiiię,, żel oinja i królelwlna to jedno j lo 
samo... Myślała, że1 trafi pa głupie!,, ćo je j 
■hlwlijerzą. — I zaczęli się oboie śm.ać z lej 
g ulbiej pani!, co się podawała za królewlnę

Duszną, ciemną izbę stróża Wysrebrzył na­
gle śmiech dziecięcy1, świeży, puzeciągły i głę. 
boko raoosny.
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Faszyzm we Francji.
W dzisiejszej Francji oibok rozmaitych Lig 

Katolickich, które 'bez |w/;jatko' stoją ma usłu1- 
gach francuskiego' faszyzmu, jest jeszcze wtie- 
le' innych czysto faszyslJwlskich zjedtioczleń. 
Piert !sze miejsce między1 niemi zajfmuje

„LIOA PA TR jO TÓ W ".
Założona on|a zastałą W 'ubiegiem stule­

ciu przez znanego fanatyka Iwbjny odwetow'ej 
z Niemcami, Deroujeda. Z a ż e ra ła  tylko je ­
den punki programu głoszący: Wojnę z Niem­
cami dla odzyskania Alzacji i Lotaryngji. Po 
odzyska;niu tych krajdtw w r. 1918 Liga pa- 
t^jotóW! straciła swój 'ael i naturalnym po­
rządkiem rzeczy powinnla się była rozWiazać. 
Ale Maurycy Barri-s, znahy powieściopisarz, 
który PO śmierci Oerouleda objął prezyden­
tury lig i, mię chciał Iw/czec s*ę wielkich wtpłyi 
iwjoWi politycznych takie Liga reprezentowała. 
Dlatego jw| r. 1920 zmieniono statut, a jako 
cel sto|w(arzyszenia postawiono ,.obronę narc- 
Jotw!e-go ideału: i rozszerzenie wpływów1 frant- 
emskich". Poprzednio co Ligi należały osoby 
najrozmaitszych kicrutików' politycznych, któ 
rŁ iączyłą jwlspólna myśl patriotyczna; potem 
atoli przemieniła się lwi organizację nawskróś 
reakcyjną, skupiającą niafwlef monarchistów z 

arresem ma czele Odtąd Wzmogła się bar- 
zO co do liczby członków1 i co ao /naczeka 

1 nolity _zmeg >, zlwtfaszcza kieay po śmierci Bar- 
resa kieroWttiictwo je j objął generał Castel- 
Inau:, człotwiek energiczny jako aęgtator i or. 
ganizator. Liga, która przedtem była stowja ■ 
rzySzCIniem izuiotwlai.ein, samem dla Siebie1, o- 
beicmie złączyła się oaganlcznie z siecią fa- 
szystowiskitch związków, rozciągającą sfę po 
całej Francji. 1 ionjorotw/m jej prezesem zo- 
s*3'* mianiowian/ Millielrand1, który Wpadł na 
Pomysł założenia dla reakcjonistów!, którzy 
nie) chcą się zgódzić n|a ideologję monarchi- 

1 yczną, osobnego stofw(arzyszenia pod nazlwą
-LIGI NARODOWO-REPUBLIKANSKIF.J

e.je on(a obok Ligi patrjotówl, skupiającej 
rie!akcję mouarch i styczną.

Po za temi dwtiema organy-icjami, prowa. 
dzącemi polityczną agitację M l kraju, są jesz­
cze dW[ie organizacje, mające charakter mili­
tarny oh grupi boj olwych ■

„MŁODZIEŻ PATRJOTYCZN A" (LES JEU - 
NESSES PA TRIO TES) i „ZWIĄZEK M IE­

SZCZAŃSKI" (LUNION LIVIQUE).
Ten ostatni rozwija w razie potrzeby dzia­
łalność antystrajkoMą, a jego  członkowie speł 
niają rolę lamislrćjkóW  Liczy on pooobno 
ponad 5.000 iczłonków,, wśród nich synów wid 
kich przemj'słoivvćów i uczniów szkół akade- 
n ctkich, oraz średnich. czasie jakiejś akcji 
robotniczej stwarza się „latające kolumny", 
które m ają za zadanie

ŁAMAĆ STREJKI 
na prowuricji, a za nslugj, oddam kapitalistom., 
członkowie ich otrzymują djely.

M iParm e zorganizotwfana l również do- 
brze uzDrojona jest „Młodzież patriotyczna" 
stojąca pod rozkazami osłabionego faszysty, 
posła Taitlingera. Liczą oni do 7.000, Uzbro­
jeni są lwi laski skórzane, a nawet — jak 
lwi rdzą wtajemniczeni — w rewioIWei y. Na 
w/padek mobilizacji mają zawsze do rozjpo 
rządzenia autobusy i samochody dężarofwe 

Bai dzo fwiażnym czynnikiem w ruChu fa­
szystowskim Francji są tak zwani

„CHŁOPCY ULICZNI KRÓLA" 
(CameŁołs dii Roi). Zjwjiązek ten, założony 
swjegp czasu przez monarchistów, a składa­
jący się z młodych arystokratólwi i synów bo- 
g tego m i;‘szczaństW’|a, początkowo zajmował 
się szerzeniem agitacji monarchilsłycznej przez 
kolpej LoW’|an.ie po ulicach dzienjnika monarchi- 
slyczniego „Action Frianęaise". Obecnie jest to 
wielka organizacja bojowa, która posiada na 
prowincji hcznje filje i staje na czele każdego 
ruchu reakcyjnego

T e faszystowskie oigąnizacje otrzymają 
obdty sulkurs pieniężni/ od „Związku ekono­
micznych interesów", do którego należą przed 
staw iciele wszystkich zjednoczeń pracodaw­
ców, tak w ielkiej finanśjery, jak i wielkiego 
przemysłu.

Jąk z połwyższegc widać, faszyzm We 
Francji zapuścił silnje korzenie. Dla powślrzy. 
mania jego rozrostu i zwalczania go potrze­
my jest zwarty front lewicowy, zjednoczony 
pod hasłem obrony demokracji i republiki.

P. Sauerwein utrzymuje, że gewna część wyżej 
wymienionych poglądow — to są poglądy samego 
j iindenburga, a inne zaś m .ogi/się niemi stać o ile 
Hindenburg usłucha swych doradców. Dwa różne wpły­
wy prawicowa, starają .się oddziaływać na Hinden- 
lNi>tp<. Pierwszy: ultra nacjonalistów z 1 .udtendorfem 
i von Graefcm .pchnąć go może do aktów gwaltow- 
rnych i dziecinnych. Dragi, zgodny zasadniczo z uczu­
ciami wyższych oficerów starej arm ji — naginać go 
będzie wyraźnie do polityki zbliżenia z Francją.

P. Sauerwein — tak kończy: Brak zaufania jest 
naturalny — ale nic nie miałooy konsekwencji bar­
dziej opłakanych, jak rzucić już obecnie anaUnn 
na rząd widzieliśmy bowiem dopiero manifestacje wy­
borcze tego Rządń (?!).

Fermenty w Towarzystwie Nauczyciel'

Oblkze Niemiec Hindenburga.
Sensacyjne rewelacje „M a tin “

Paryski „Matin" zamieścił korespondencję z Ber­
lina p.m-a p sauierwema na temat sytuacji politycz­
nej - emczedh wytworzonej po wyborze Hinden­
burga.

• Saueijw em opary, tzy  się na wywiadach z wply- 
wowemi osobistościami Nicmji c, pisze:

1) Należy przediew szystkiem wyraźnie zrozumieć,
Że żaden traktat ; adne porozumień ie. a nawet zblL 
żenie nic mogą mieć najmniejszej wartości, o ile 
zastały' Jk>konanp .za rządów lewicy. Traktat bezpie­
czeństwa, podpu any przez kanclerza w rodzaju Wirijha 
i przez prez. Eberta, nie może angażować przed 
stawicieli narodowych uiczuć niemieckich.

2) Aby |dHva kaje mongly naw iązać przyjacielskie 
stosunki — trzeba ziawTzeć sojusze, oparte na inte­
resach przemysłowych. Porozumienie między dwoma 
przemysłami ciężk im i (.wielki przemysł żelazny), które 
obecnie jesi pa najlepszej <trodze, jest zarazem zapo­
czątkowaniem. bardziej ogólnej, enienty (! I) Ponieważ 
przemysł ciężki jest nieograniczonym władcą prasy 
prawicowej, przeto zamiast ataków przeciw Francj|i 
t  prasie niemieckiej, U kazałyby się 1am artykuły, pi­
sane w tonie przyjacielskim, jeśl-by tylko tak za­
decydowali prztmysduwcy. Co się zaś tyczy działaczy

jak i.ch uczą dzien-politycznych, to myślą oni tak 
nifci (?!). ’ , «

Marsz. Hindenburg, który żywi dla fiancuskie| 
armji najżywszy podziw, nie rozumie pokoju w Eu ­
ropie, b -z  ententy franrusko-niemieckiej. Przekona­
niem jego jest, że te dwa narody powinny się połączyć 
którego d!nia, przeciw niebezpieczeństwu bolszewiekie- 
irui. Porozumienie w tym celu z Innem państwem, jak 
np. z Anglją, nie wystarczyłoby jeszcze, bj zapobiedlz 
niebezpieczeństwu bolszewickiemu. j

4) Polska jest naroaom organizującym się z każ­
dym dr.iem coraz lepiej której ludność i źródła do­
chodowe wzrastają w szybkiem tempie i którą trzeba 
cenić, jako ważny i pożyteczny czvnnik równowagi 
europejskiej. W  zupełnej z Polską zgodzie powinna 
być uwzględniona w przyszłości zamiana kurytarza 
Gdańskiego, na porozumienie, gwarantujące Polsce re­
sztę wspólnej granicy z Niemcami, bo w czasie po­
koju kurytarz ten nie jest pożyteczny, a podczas 
wojny nic d-a się utrzymać.

W otoczeniu marszałka istnieje gotowość pro­
wadzenia z Francją rokowań w sprawne bezpieczeń­
stwa, z pierwszym warunkiem uroczystego zrzecze­
nia się raz na zawsze Alzacji ,i Lotaryngji.

Gd pejwmego czasu przedostają się do pra 
sy icjadomości o fermencie panującym w 
lwowski j j  organizacji nauczycielslwa szkół 
wyższych (T. N. S. W .). Sprawa wzbudza za- 

lteircsoiwianie i oto garść szczegółów wesoce 
znam len nych:

Organizacja nauczycielska jest trójstop­
niową : ma zarząd główlny w Warszawie, po­
dzieloną jest na 9 okręgów w całym kraju: i 
posiada koła miejsco'vv,e. Lwów jeSl siedzibą 
Okręgu- (Wschodnia Małojpolska.) i koła m iej. 
socwlego, w d zo  licznego ze względu na dużą 
ilość szkół średnich. W zarządach okręgu: i 
koła zgrupowały dtwa obozy, między kióreini 
zawlrzal3 walka na tle ideowo - zavrodo\vem 
Do zarządu! okręgu należy kontakt z władza­
mi szkolnerni, ingerencja w sprawach zawo- 
nowiych obrona kolegów,... Tymczasem za­
rząd okręgu1 1'w-oWski-ego powotli-jąc się prze- 
diewszystkiem oportunizmem wobec władz., za- 
niedoał spraw/ zawodowe nauczycielstwa, spy. 
chajac najbardziej palące postulaty na szary 
koniec; uśpił kiytycyzm. i -czujuośc szeregótwi 
nauczycielskich na prolwincji; me reagował ma 
samowolę kujratorjuin w spiraWie wslrzymai.'a 
,w/płal zawarowa-nych Gstalwlą uposażćnjoC.-ą 
(sprawa t. z w wychowiiws Iwa) ; nie bronił 
kolegów orzed samowolą wizytatorów (otw i- 
nariie nadliczbowych godzin); dopuścił do 
tego, że (iwbrew prz/jętemu zwyczajowi) w i­
zytator. przeJiOżony, je st zarazi n prezesem 
okręgu; zaniedbał obron/ koleyóć. przed wy- 
z/w|aniem ich z lyl-ułu ich czynności wyrhó- 
wlawczych na pojied/nk. przez ojców uczniowi 
(w(ojskowych) ;  dopiuśnł się gWjałlu złamania 
statutu1: prze'z niedopuszczenie (niemiłych so­
bie) przewioduiczątego i z,ąrząd'u koła do zło- 
żeinia spraWtozuartia z całorocznej działalno­
ści i t. d„ i t. d (w/mieńiliśmy z zarzutów 
W najWlażnićjsze).

P,rzeciJw|k'0 tej niezdrowej robocie okręgu 
powstała ideowa opozycja, skupia1 Ca się po­
czątkowo w zeszłorocznym zarządzie koła, a 
po jego rożbtciu idąca dalej samodzielnie. Łą­
czy zaś ona W sob/e wszystkie polityczne kie­
runki przeciwko wyłą-c/dje nacjonalistyczno- 
klerykalnej Drawlicy występiującej pod sztanda­
rem okręgu. Walka Wre zaogniona. Obfituje 
w takie momenty1 jak wypełniające całe po. 
siedzenia formalne obstrukcje, jak branie u- 
działu, w; nieprzynoszącej uczestnikom za­
szczytu polemice słownej ze strony pp. wizy­
tatorów; i katechetów (2. V.) ; o innych incy­
dentach nie wspominam v.

Nic dziwnego, że to rozdwójen;e jest mile 
widziane iprizez Włladżę (w myśl zasady: „gdzie 
się dwóch b ije, tam trzeci korzysta"). Skut­
kiem tego nauczycielstwo szkół średnich za­
ję te  wia. ą wewnę‘rzną nie potrafiło  się u1- 
chroiuć.przed "owią krzywdą: zrównania gc wi 
świeżo ucnwalom :jL pragn a tyce służ bo V1 ej z 
niauczvcielslWćm szkół powszeetinycF. — Stąd 
też rzecz jasna, że należą ci dotąd do wspólnej 
organizacji nosziczeyólne ugrupowania usuwa­
ją  się stopnloWio, nakładając (mimo dalszego 
nalezema) swioje odrębne związk; zawodowe, 
ia k : ztwiązek ciofesoirów szkół wyższych, zwią 
zek dyrektorótwl, zw. inspektorów...

Za przykładem nojw/żfzych grup pozostaje 
ideowemu- nauczycielstwu szkół średnich — 
dia dobra zawódu —  uczyni" to sam e ! X .
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Lw ów , 7 maja

341 Zawiadomienie.
Po kilkudniowej przerwie został znów otwarty znany 
z taniości magazyn konfekcji męskiej i chłopięcej

FEL.ER iSka  Legjonów  4.1
(naprzeciw Teatru Wielkiego).

Sirzedaż odbywa się aż do odwołania po zna­
cznie zniżonych cenach.

POSIEDZENIE BADY M IEJSKIEJ, odbędzie się
we czwartek dnia 7 bm. o godz. 6-tej wieczór w sali 
posiedzeń Rady miejskiej w ratnszu.

JOZEF' W ĘGRZYN, który w piątek wystąpi po 
raz pierwszy w „Don Juanie" przyjechał do Lwowa 
i jest obecny na ostatnich próbach. Główne role w 
arcydziele Zl rilli grają obok Węgrzyna pp Zakrizyń- 
kka, Niemjrycz, Wiland, II ierov ski, Loehman. Gliński 
i Zbrojcwbki. Przepyszne dekoracje warszawskiego Te­
atru Narodowego pcndzla prof Wincentego Drabika 
są już we Lwowie i odbyła się już próba ich wysta­
wienia Ceny biletów v stępu Dędą operowe,

POPIS DRUŻYN') BO KSERSK IEJ ZW. STRZE­
LECKIEGO obv Lw ó. odbędzie się w sobotę dnia 
9 maja, o godz. 7‘3<J wieczói w sali Rady Zw. zawodo­
wych ul. Ossolińskich 10, zaś o mistrzostwo w tej 
samej porze i o tej porze, w niedzielę dnia 10 maja.

NIESZCZĘŚLIW E WYPADKI. 15-letni Rudolf Ra­
jek oraz Józef Rosenbaum doznali ciężkiego popa­
rzenia na łwarzv i rękach.

Pogotowie rat. odwiozło ich do szpitala
Wo|jciech Stec, robotnik w fabryce czekolady 

iHóflinigera został ciężko popieczony, gasząc płonący 
zbiornik z oliwą.

Franciszka Trojanowska spńdla z drabiny i do­
znała złamania obojczyka, oraz licznych konluzji.

8-Letni Stanisław K uiniur zjawił się w Pogo­
towiu rat. z "fasolą w uchu

IC-Ielni Stefan Kozak, mieszkaniec Borulak, pow, 
radziechowskiego, manipulując przy znalezionym po­
cisku armatnim, spowodował wybuch, przyczem został 
ciężko poraniony odłamkami żelaza. Wymienieni znaj­
dują się w leczeniu szpilalnem.

•W Pogolow iu1 rat. zaopatrzono Annę Zembowjcz 
i Seraka Sulima, którzy się zgłosili ze złumanemi

Jkarni, Jana Tyńskjago pokąsanego dbtkhwie przez 
(psa oraz JadWigę Makowską, która doznała licznych 
kontuzji upadłszy przy wysiadaniu z wozu tramwa­
jowego.

Awantury i bójki uliczne Marjan R utkiew icz, 
drożkarz z Zamarstynow'a, pobił .swego zawodowego 
kolegę Mikołaja Bodnara i poranił g:i nożem. Policja 
aresztowała wojowniczego Busżkjewicza.

Za awantury uliczno osadzono w areszcie Józefę
Piasecką, Leona Krausa. Józefa Makolądtę i Siani- J
stawa iłowana. j

Za awantury i opilstwo aresztowano Stanisława 
Czerskiego i Jana Rus/ałę.

K R tD Z IE żE  I ARESZTOWANIE. Nieznani spra- j 
wcy włamali się w nocy do restauracji Adama Tar­
nawskiego przy pi Bernardyńskim i skradli pcw„ą 
ilość wiktuałów, oraz kilka flasztk z wódką.

Policja aresztowała Stefana Miehońskieigo za kra­
dzież wystawową w sklepie Vcrslaeitdiga w posażu 
Mlkolasza.

Michał Bftezek skradł iw' wozie tramwajiowym 
portfel, 'zawierający 90 zł., na szkodę inż Mieczysława 
Sieniekiego. Buczka ujęLo i oddano w ręce policji

Za różne kradzieże aresztowano Władysława Ja ­
sińskiego i Władysława Giedę.

MIESIĄC KW IECIEŃ W KRONICE POGOTO­
WIA RATUNKOWEGO. W ub miesiącu używano po­
mocy Pogotowia 761 razy w dzień i 171 razy w nocy. 
ZaopaTzono lu 17 f dziaci, 291 kobiet i 463 męzezyzrr

Z i,.nami zgłosiło się 697 osób w tem było 26 
złamań kości. 129 ran lluczonyćh, 162 ciętych, 39 kłu­
tych, 40 ukąszeń, 26 oparzeń itd.

J2  osób popełniło  zam achy sam obójcze, w tem 
8 cłesptratek usdow ało otruć się, 5 m ężczyzn rów ­
nież usiłow ało pozbaw ić się  życia. 112 osób cięż­
ko ch o ry ch  'przewieziono d o  szpitala.

Zalru(yc5i alkoholem  było  19 osób, potrąceń — 
przez różne środki lokom ocji zgłoszono C psy po- 
kąsały  85 osób itd.

.SA M O BÓ JSTW O  W IE ŚN IA C Z K I. W czoraj o g. 
4 4 ; j nad firnem spostrzeżono leżące poszarpane zwlol i

akiejś kobiety obok toru kolejowego w pobliżu Staw- 
rzan. Jak się okazało przejechana przez pociąg była 
16-lefnia Anna Jaremko, zamęzna. która od pewnego 
czasu cierpiała na rozstrój nerwowy. Trzykrotnie przed! 
tem Usiłowała pna popełnić zamadi zamobójczy przez 
powieszenie się. Za każdym razem zdołano ją jednak 
przywrócić do żytia. Kiytyczjiej nocy zdołała ona 
zmylić czujność domowników, którzy ją strzegli i 
żbiedz z domu w celu i ocenia się pod przejeż­
dżający lociąg.

NIEMÓW L E  PODRZUCONE NA ŚCIEŻCE POL- 
\ F J . Stefan Bukowski, robotnik, zam w Lesienicach, 
rano cło pociągu znalazł leżące na ścieżce za wsią 
żyjącego noworodka, PodizUtkiem zaopiekował się je­
den z gospodarzy', policja zaś zarządziła poszukiwa­
li ia za matką niemowlęcia.

Tajemnica zgonu ś. p. Bialicowej 
nie została rozwiązaną.

Podczas komisji sądowo lekarskiej na miejscu 
wypadku w Kleparowie dokonano sekcji zwłok. — 
Wyniki dochodzeń nie zdołały dotychczas wyjaśnić 
jemnicy zgonu B. Utrwala się przekonanie, iż za­
chodzi m samobójstwo.

Wedle zeznań sąsiadów tragicznie zmarłej. — 
isLniały nieporozumienia pomiędzy denatką a jej mę­
żem Przed trzema laty Bialic, poznał swoją żonę. 
która była wówczas służącą. Matka B. sprzeciwiała 
się temu małżeństwu, w końcu nie oponowała, al­
bowiem Adam groził samobójstwem.

BiaPicowa zwierzyła si“ następnie swemu mę­
żowi, że utrzymywała poprzednio stosunek z pewnym 
sierżantem. Niefortunne te zwierzenia zrujnowały —• 
szczęście małżeńskie obojga. Bialic począł postępo­
wać brutalnie z żoną. bif ją hi szukał pociechy czy 
zap om i i  i en i a w1 alkoholu. Niesnaski te popchnęły pra­
wdopodobnie nieszczęsną -kobietę do samobóisfwa.

i wypłatą pensji w banknotach
Urzędnicy domagają się ’w(ciąż bezskutecz­

nie, wypłaty marnych leraz, doprawdy, pensji, 
*wi innej jakiejś formie. Całą pensję wypłaca 
się im bądź |w-papierowych, brudnych, częstoj 
podartych złotówkach papierowych, bądź v ni- 
kloiw'ych półzłotówkach, przyczem częslo bina- 
k-ujie kilka lub kilkanaście złotych. A puń;e- 
Iważ kasa za brakujące pieniądze nłe odpo. 
ydadla (!)  funkcjonariusze ci mliszą stralę 
między siebie podzielić. Dodajmy do lego, a 
raczej odejmijmy od pehsji 'w ten sposób ,,zre­
dukowanych “ jeszcze podarte złotówki, k tó­
rych miki ani w sklepie, atu baba w rynku 
przyjąć Inie chcą, a okaże się, jak mimo cią­
głych zaDofwWlzi krzywdzi się praooi, nlkóWi 
państwowych.

Ciągnie- tedy laki biedniy człowiek kilo. 
gramy niklu1 zd sobą do domu, ate gdy trzeba 
za lnie coś kupić, to le kilogramy — tracą 
całkiem stwioją „wagę".

Możeby kasa zastosclwać się chciała do 
rozporządzenia, aby Iw srebrze wypłacano pen­
sje- i bez... braków.

E  dma.
G est za  g e st.

Jak iwiadomo, Polska zrzekła się ostatniej 
raty, 1 CK) miljonów franków, z pożyczki 400 
miljonów franków, przyznanej jej swego cza­
su przez Francję.

Krok ten zosiał przyjęty przez Francję o. 
czyfwiście, z w;clkiem zadowoleniem, bo gdyby 

i Polska raly należnej nic była się zrzekła, 
Francja z ciężkiem sercem pieniądze byłaby 
dać mhsiała, blo lak już jest między solidnymi 
kupcami, że: umów dotrzymywać się musi.

W każdym razie piękny gest.
Ale za gest należałby się gest 
Kilka lał temU został zaWjarty między Pol­

ską a Francją układ handlofwy na (lekkomyśl­
niejszy (ze slrank Polski). Polska ma Francji 
mianowicie dostarczać produktów naftowych, 
drzeWbych iIp-. A Francja przysyła nam w 
zamian (o ironio!) .pclrfupiy, mydła, pończochy 
je1, Iwiabne, winn, sardynki, pozalem pewńe ar­
tykuły, o  klóryćh głośno mówji: nie wypada., 

Francja, jak  słyszymy, zaczyna obecnie 
oszczędzać. Rozrzutność jcjsL źle ‘widziana. — 
Francuzki nąWiracają się na drogę cnoty1 i skrom

ności. Kupcj francuscy łamią ręce z rozpaczy, 
że oto tracą giwiałtownie najlepszą klijentelę 

Czyż nie: byłoby rzeczą życzliwiej przyja­
ciółki, by i Polsdei pomogła W ciężkich termi­
nach ? Wszak Polskę zguio la  rozrzutność i 
tleraz rozrzutność ją  gubi Chodziłoby o dre- 
bi-izg. Rewjizję układów. W yrżnąć z meb te 
rzeczy, które zakupują ludzie lekkomyślni, o 
juLrze nie myślący.

A jakąby Lo ujgę przyniosło bilansowi han- 
dłowiemu Polski!

GtsL za gest.

Oszczercy komunistyczni przed 
sądem.

WARSZAWA, 6. maja. (tefl. wi.). Dziś 
przed Sądem Najwlyższym odbyia się rozpra­
wa z oskarżenia towarzyszy posłów KWlapiń- 
skitgo i Stańczyka przecjlw redaktorowi ko­
munistyczne „Trybuny Robotniczej" Ursakie. 
mu. Ursak rzucił na wymienionych towarzy­
szy osz-czerstwo, jakoby na polecenie CKW 
PPS, sluzyl; w defenzywie. Sąd okręgowy we 
Lwiowie uniewinnił Ursakiego. Wobec lego to­
warzysze odnieśli się do. Sądu Najwyższego. 
Po naradzie Sąd NajWjyższy ulehj lił wyrok 
llwpwski.

Sowiety czekaia stesownej pory 
do działania.

MOSKW A 6 5. (PAT.) Na wczorajszern posie­
dzeniu w.szecjiukruińskiego zjazdu sowietów w Char- 
kjowie wygłosił dłuższe przemówienie Kamieniew, który 
złożywszy sprawozdanie z działalności rządd, zakoń­
czył przemówienie następ ującein oświadczeniem: Na­
leży Stwierdzić, żelburżuazja angielska, francuska i nie­
miecka oraz jnnych państw zdołały chwilowo wzmo­
cnić się. Równocześnie rozwijają .się w Europie re­
wolucyjne prądy i Wydarzenia. Wobec tego sowjety 
powinne przeczekać, aż rewolucja w Europie zupeł­
nie fdpjrzeje. Tymczasem zasadniczem zadaniem na­
szej wewnętrznej polityki musi być dążenii w kie­
runku wzmożenia sił twóicz’,cb w masach włościań­
skich. Rząd sowje^ki musi postępować lak, aby masy  
chłopskie poczuwały się do obowiązku ponoszenia od- 
jtowiedżialnośei. zo jego działalność. WTedy walne 
zwweię.slwo sowjeiów r,adl światem będzie zapewnione.

PdsbI Krd^Howsirf złożył mandat.
WARSZAWA, 6. naja. (AW). Poseł ko­

munistyczny Królikowbki złożył mandat po- 
sełsk1' :'w: związku z peWnemi wydarzeiriami' na 
tle homoseksualnym.

Londyn największym poriem świata.
Rząd angilelski piówziął zakrojony na 

olbrzymią sk,aię projekt rozoudówy porlu lom- 
dyńskiiteg'0 n,a największy port świiaLa. Kos7t 
pozbuldoWly !tv(ynii'es i e około 4 mi (jonów funtów 
sżltelriingów;. W Til'bury ipolwjsUt.iit- port dla naj­
większych oaroiwicóW' pasażerskich, pozatem 
długa lama i ogromny suchy aok, do klórego 
wprosi będą mogły przybijać " olbrzym ie pa­
ro1 wice Irans-allantyidćte. Plan rozbudowy o- 
bhezjono na lozteirjy lala. Port lutidyńsl który 
już teraz ma giganlyćzne rozmiary (wywóz 
przywóz Iwiynosi roicznile 6.000 miljonów funt.) 
po jroźbudowiić1 bęozie mógł skutecznie kon­
kurować ze  iwłszyslkiemi razem portami 
świata. ♦

X  Z W IĄ Z E K  S T R Z E L E C K I O B W .-L W Ó W  urzą 
Jdwa w dniach 9 i 10 m a ja  lir popis drużyny bok­
sersk ie j ..D. W. Slr/elcc ‘ w sali przy ul. Osśoliń-' 
śk id t 10 dawny teatr wodewilowy l 1.), na który 
zaprasza w szystkich inilTesującyeh się sportem . — 
Bliższe, szczegóły jtod ają  afisze. Początek o g. 7 30 
w ietóór. Ceny in\ic(jjsc baiMzo n izkie. Bilety człon­

kow skie po zniżonych ce.nach są do nabycia aa oka- 
izaniem leigitymaeji członkow skiej w lokalu wtasnyun 
jirzy  ul. Z ielonej 7 ocł godz. 7 —8-m ej w ieczór, oraz 
na m iejscu przy kasie. Zarząd,

l
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PrniHetn pracu iace i inteligencji i prasy, u n y s in u re i z  t * -
Głębokie utslrząśnjeńie idzie przez wszytst 

l zi ody >n1 eligenjcji, która z powodu eko- 
imif l lyinfj stosunków czasu powojennego u- 

czuta się zagrożona (w swym bycie. Cały pro- 
ei Pracującej inteligent)! zrozumieć jednak 

można dopiero fwtedy, gdy się ujmie go w 
żwaą ,(iu z j- 3iIOjrją  klasy.

w średniowieczu. praca umysłowa była 
>ponem duchowheńslwa. Uczeńj świeccy i 

udza świecka występuję dopiero w! epoce 
humanizmu. Wolnie miasta i absolutne ks;ę- 
s-twja posługują się pracownikami umysłówly- 

-<ak(: narzędziami dla podtrzymanie., sfw;ej 
wadzy. Podczas mieszczańskiej rewolucji 1789 

'P''acowpiicy umysłowi stają na czele przycho.
nCj dio głosu buirżuaz]- i oni iw następnych 

dziesiątkach lat stają s;ę twórcami parlamen­
tarnego systemu rządów i państwa bwżuazyj. 
tiiego,

W epoce ,w,ielkieg» kapitału, w latach 
1870—1914* dokonuje się
POTĘŻNY PRZEWRÓ" W DZIEDZINIE 

PRACY UM YSŁOW EJ.
Obok biurokracji państwowej powstaje 

biurokracja gospodarcza. Koleje, poczta, przed 
pębiorslwa budowlane, faoryki, banki i po- 

Si-adlośtci rolne potrzebują coraz to większej 
bczby rraiqoW'ników umysłowych. Obol; szkół 
humanistycznych powstają szkoły realne, a 
f jP , ?a tern cały szereg szkół zawodowych. 

lo;ś\ nracowników umysłowych zwiększa sje 
giwałl owinie. Obok wolnych zaWodów i urzę- 
(i.iikÓA piaństwOWwch, Występują w' coraz po­
kaźniejszej ilości urzędnicy. piryfwtatnj — Na 

wszystkich polach
DOKONYWA s ię  s p e c j a l i z a c j a ,

uirvsłowia praca rozszczep1 a się na poszcze­
gólnie, najściślej fachoiwe czynności, w następ- 
stiwir czeMo  zachodzi fakt, że osobnicy bez 
. yzszego wykształcenia nfauk owego nr ze- pra­
ktyczne Wyćwiczę-, ie Sję w zajęciu, piześciga- 
J3 u iz i ze studjami leor etycznemu Rewolucję

w; biurach wywołują maszyny do pisania i 
rachowania Ukwalifikowani robolnicy ręczni 
zyskują coraz większy popyt — ściana, dzje. 
ląca robolnikóy ręcznych od umysłowych,, 
znika miejscami.

Do tego przyłącza się to, że biurokratycz. 
na dirabira ma zamało szczebli dla nadmiaru 
pracowników 'Umysłowych. Na rtajnizszych 
stano,wiskach jest ich za wjelu, co nadaje im
CHARAKTER ODRĘBNEJ KLASY SPO ŁE­

CZNEJ.
Ponadto viojna światowa wyczerpała oszczęd­
ności, zniszczyła przewiązuje drobne majętno­
ści pracowników Umysłowych Zawalił się po­
most między tffimi, a kapitałiem i spostrzegają 
z przestrachem, że
ICH STANOWISKO SPOŁECZNE ZMIEN1- 

..................... ŁO SIĘ ZUPEŁNIE. *
Rod względem “konomic/nym różnią się za­
sadniczo od klasy przedsiębiorców!, przez to, 
że pobierają zapłatę, tak, jak  robotnicy ręcz- 
m,j że mają swój własny rynek pracy jak 
tamc*, i  że na rynku LoWarowym są tylko 
konsumentami. Wielu buntuje się przeciw1 my­
śli zbliżenia się d*o preletarjatu1, uWtażając, że 
jest to poniżej ich urojonej godności jako 
fuinkcjonar iszy państwfa, a w wielu wypad­
kach 'wyrobników na służbie kapitału. 

Koniecznością jednak ,chw;li jest,
ABY PRACA UMYSŁOWA UKONSTYTUO­

WAŁA SIĘ JAKO KLASA,
która mUsi uprawiać własną politykę. Polity­
ka ta 7 natury rzeczy złączy ich WspÓlnhtą 
'nleresów j walki z proletariatem. Rozwój 
pójdzie (w: tym kierunku, że pracownicy umy­
słowi zrozumieją, iż byli dotychczas tylko na­
rzędziami W ręku: klasy panującej i rozpoczną 
iwiytlępiowąć W obron;e swych własnych inle. 
rcsó|w|. A przez Lo staną isię jednó z najwa­
żniejszych dźwigni rozwoju społeczeństw^ W 
jego Iwtznoszeniu; się ku socjalizmowi.

Pod a te e m  Hindenburga i militarystów wszystkich krajów.
Am eryka w zyw a Europę

DiNDYN, 6 5. Na przyjęciu urządzonem dla 
Uczczenia nowego posła amerykańskiego w Londo­
nie, HoughliOna, wygłoszono wiele mów o wielkiem 
poiiUoznem znaczeniu, w których podnoszono zwła­
szcza zgodną pracę obu anglosaskich narodów w kie­
runku zabezpieczenia pokoju europejskiego. Po przen 
mowie Baldwjna, zabrał glos poseł Houghlon. oświad­
czając między innemi co  następuje:

Jest pewna granica, do której sięga a me ryk a ń- 
goto\v0 śe pomocy. Ameryka tylko pod trm  wa- 

u 'CTn będzie dalej pomagała, jeżeli nabierze pew­
ności, że nijnęły czasy niszczycielskiej polityki i 

‘d zapanuje na świecie era pokojowej odbu 
>r T ^ódcy Europu muszą odpowiedzieć naro­

dowi amerykańskiemu, czy’ nadszedł już czas pokoju. 
Je ; i odjpowiedź wypadnie pomyślnie. Europa może 

n u i, że Ameryka ofiaruje jej swą pomoc, się- 
gai ^   v Sarnich granic możliwości. Ale gdvby

do zabezpieczenia pokoju.
' broń Boże, odpowiedź była niejasna, mam dane do 
| or/y puszczenia, że będąca w toku akcja pomocni­

cza dla Europy zostanie przerwana. Jesteśmy w moż 
ności tylko tym przychodzić z pomocą, którzy sta­
rają się pomód!z samvm sobie — a  mówiąc to, nic 
maimy na myśli poszczególnych narodów,1-ale ogólną 
sytuację, w jaką uwikłały się wszystkie naród1}’ euro­
pejskie — Naród! amerykański nie ma zamiaru, ani 
ochoty mieszać się w sprawę rozwiązania problemu 
pokojowego, niechce udzielać jakichkolwiek rad Ale 
mogę was zapewnić, że naród amerykański, me tylko 
spodziewa się, ale i prosi o doprowadzenie do rychłego 
stanu pokojowego, nie dó pokoju przemocy, będącego 
zapowiedzią nowej wojny, ale pokoju, opartego na 
d'obroj wierze wszystkich, któryby mógł uzyskać mo- 
irallne poparcie całej ludzkości.

Mowa posła amerykańskiego wywarła olbrzymmie 
wrażenie.

Z ruchu artystycznego.
Jtwarcie I. Wystawy Wiosennej na p!. Targów Wsch.

Wcześnie w tym roku zorganizowało ru­
chliwe ToW1. Przyj. Sztuk Pięknych Wystawę 
W Pałacu Sztuki.

Wystawa ta jest popisem .,Sw'ituN grupy 
malarzy poznańskich oraz szeregu znanych 
malarzy lwowiskich.

Nie jest tak bogate jak zeszłoroczna, 
— wlspaniałe ilościowo i ciekawie jdeowo ze- 
tkmęciiet się rok temk! „lewicy^ i ,,prawnicy" 
błiala'rski|ej \V obszarnych salach Pałacu -Sztuki
l-kłwódęm lego. niejako dorywiczego charak­
teru Wystawy, była zmiana pierwotnych za­
mierzeń Toiw'. Szt. Pięknych, Które wJ osta- 
tniilej niemal chwili, ‘wpbeic odłożenia zapo­
wiedzianej „Wystafwly książką polskiej^ zmu1- 
szone było zająć miejsce niedoszłej Wystawy 
sYjyrni. eksponatam i.

Jednakże to ,,Przedwiośi?.e<i jak  nazwa­
no \Yyslayę obecną W gronie gości, przy­

byłych hyznie na utw^arde, posiada W.tele mo. 
mientów ciekawych.

Obszerniej zajmiemy się omóWienien p-ac 
,,Sw1i'lu“ i inrfvch aatystów v\ jeldnym z naj- 
Sblizszych numerów njaszego pisma.

(m h.)

awwiBUWMHiinii -

Anglja buduje olurzymi statek 
lotniczy.

LONDYN, 5. maja Jak Wynika z wynu­
rzeń kjer,QWlnika aiigielśkiago statku po- 
wiclirzuego ,,R. 33'*, miarodajne koła angiel­
skie roszą się z zamiarem (wybudowania stat­
ku, któryby ważył 150 tonn i ipomieśicilł 100 
pasażerów jakoteż odpowiednią ilość pirzesly1- 
łek jąoczlowych. Statek ten bedzie przewoził 
pocztę do indjij; podróż ma LrWać tylke 5 dni.

Casanotra
Opera butlo w 3 arnach z pro'ogiem i epilogiem. Mu­
zyka LUDOMIRA RÓŻYCKIE GO. Libretto Juljam 

Krzewińskiego.
Nareszcie miał Lwów sposobność ujrzeć tą znaną 

może więcei nawet za^ianicą, aniżeli w kraju operę 
(Różyckiego, wystawioną ubiegłej niedzieli w teatrze 
•Wielkim ^

Twórczość i osoba Kompozytora, kióregc łąctzą 
z naszem miastem wępły serdecznych wspomnień — 
(bo • i tu był swego czasu teren jego działalności) 
są już tak dojmze szerokim kołom publiczności inte­
resującej się muzyką znane, żi ograniczę się do 
itrzypomnienia kilku tylko dat i niektórych szejze-

I pół ÓW’.
■Urodzony wr i883 r w Warszawie, stuaja mu­

zyczne odbył Różycki w Warszawie i Berlinie, a  
terenem jego pracy kapelmistrzowskiej były kolejno 
Lwów i Warszawa. Bogaty talent jego, tworzy cały 
szereg poemafów symfonicznych, jak odznaczające się 
głębią Uczucia i wsjraniałą instrumentlacją utwory: 
iJiolestaw Smiały“. ,.AnlielIi“, z humorem napisany 
,.Pan Twaroowski". „stańczyk wreszcie . Warszawian­
ka11 i ,,Mona L,'za‘ .

Opery Różyckiego .Roiesław Simały1'. ,,MedUza“ 
,,Eros i .Psyche", wreszcie ,,Casanova‘- — to najpo­
ważniejsze jego dotychczas dzieła, klóre noszą wszyst­
kie cechy właściwe jego twórczości: dUży polot, bo­
gactwo inwencji, przejrzysta melodyka, barwność, — 
oto niektóre zalety oper Różyckiego.

Temat ostatnio wymienionej opery był o tyle 
szczęśliwie wybrany, zc dlawai możność kompotzyto- 
rowi wprowadzenia dużej rozm aitość m cyw ów , co 
Wpłynęło korzystnie na całokształt jej konstrukcji mu­
zycznej.

Staranność, z jaką wystawiono X asan o v ę- na 
setnie teatru Wielkiego, nie pozostawia nic dc ży­
czenia ; artyści głosowo bardzo dobr.ze dysponowani i 
świetnie grający, orkiesira ślepo posłuszna batucie ka­
pelmistrza, ładne kos^umy i śliczne wprost deko- 
koracje pcndzla prof. W . Drabika, wszysiko to przy­
czyniło się do wywołania wspaniałego efektu.

Z solistów w pierwszymi rzętl/zle wymienić należy 
panie: lipow ską (Fatmę), Rotowską (Caton), Popo- 
wiczównę (Zchnę), panów: S. Drabika (&asanovę).
D111 n iok i ego (hr. Branidkiego), dalej ,pp. Kwiatkow- 
pkiego (Stanisława Augusta), Martiniego (Jussuf Beja), 
Schutza (hr. Walnsipira), Zoppotha (barona Nolhi). 
Niedzielskiego (Kamieńskiego) i Schmidta (Ryla .

Sumienne opracowanie części muzycznej przez 
kapelmistrza o. Zunę, zasługuje na szczególne uzna­
nie. (m. p ) ■

\

Drugi oaczyf. prof, Ossendowskiedb
(Afryka północna.

Drugi z koki odczyt prof. Ossenoowiskie- 
gio, był więcej ijiter-e&ujący i żywszy niż pire- 
lekcja jego o Hiszpanii.

Prof. Ossiemdoiwlski .nówił v e  wtorek o 
północnej Afryce, ptoWladząc słuchacza po 
dziwinyeh m-astaCh, u których zmieszała się 
kultura europejska ze starą jtturą m aury fań­
ską iw których obok pierwotnych olemion a- 
rabskich łub hebrajskich żyje człoiwiek w ca­
łe j ipełni cujroiwlejski. Prof. Osseridowski mó- 
jwiąc o Marokku i Algierze, podkreślił różni­
ce rządóiwj Francji i H,szpanji nad tym. kra­
jami Gdy zad francuski prowadzi w Ma- 
rokku Wielką pracę cywilizacyjną, bezwizględ- 
ma, zaborcza polityka (władż hiszpańskich piro 
i w i a c z i  do powstań, ostatniemi czasy dobrze 
p!rziygoLuw|auyich przez Arabów. &>

Prtelegenl barwnie opowiadał następnie o 
żyjciu., (wierzeniach, legendach ludów, zamiesz. 
kujących .Afrykę północną, o których ■wiel­
kiej i starej kulturze świadczą zabytki prze. 
lOuidnych : koronkofwych duoow1 i i r zezb, za- 
choiW|alnyich Po dzień dzisiejszy. .

Po prelekcji p. Ossendowiski przesunął na 
ekranie wliple bardzo ciekawyjch zdjęć z miej- 
soolwiośri przez siebie z w jedzą nych, m. in. ul- 
kazał szczątki miasta o arch,tektuirże rzym­
skiej, pochodzącego z II. Wicku przed Chr. 
Miasto to zasypane piaskami zostało odkopane 
dopiero ostatntiem; czasami. Rumy olbrzymie­
go cyrku, rzymskiego świetnie zachowane, po- 
ziwialaja Słuichaczowi odtworzyć sob.e obraz 
żiy.cia óiwlczesnych mieszkańców, kto wie, 
wśród jakich kataklizmów od życia oderwa­
nych.
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Spilnta się was? sen o zdobyciu bogactwa. Go drogi !os wygrywa.
Rzadowo dozwolona loterja krajowa.

54.000 wygranych i 1 premia w kwocie 15.9Z4 000 zł.
Poszczególne losy w yg ryw a ją :

6 3 2 .9 1 1  zł. 5 6 9 .6 2 0  zł. 3 7 9 .7 4 6  zł.
3 1 6 .4 5 5  zł. 1 8 9 .8 7 3  zł. 1 2 6 .5 8 2  zł.

2  po 6 3 .2 9 1  zł. 2  po 3 7 .9 7 4  zł. 3  po 3 1 .6 4 5  zi.
o i-ł z  tysiąc większych i średnich w ygranych. —  W ypłatę w ygranych losów  

poręcza pańpiwo. —  Ciągnienie każdego miesiąca,
bo każdego zamówienia dołącza, się urzędowy wykaz wygranych.

CEN Y LOSÓW - 1/5 losu 7'75 zł., Va losu 19 zł., 1/1 los 38 zł. Kosztów przesyłki nie do­
liczam. — Zamówienia wykonuje odwrotnie.

621_ 3  R. A. Hohn, H am burg, Kantstrasse 34.

O b c h ó d  1 M a j a  n a  p r o w ś n c j t .
PRZEMYŚL. : ]

Święto pracy obchodzili robotnicy przemy. 
mystcy, jak każdego noku', olbrzymietn zgroma­
dzeniem iw sali teatralnej ..Domu Robotnicze­
go4 . Zgromadzenie zagaił wiceburmistrz tern 
,asiński, na którego w io se k  •wybrano W skład 
prezy djmn tołw;. ir. KuiiajsieWiCząi (Sit. GrUnerta: 
Przemawiali tow. Belujch i serdecznie witani) 
pioseł tow. dr. Liebermar. Po zgromadzeń.ii 
rozminął się pochód z muzyk4 Kolejarzy i 
Chórem robotniczym na czele. Ilość uczestni­
kowi była znacznie większa niz w roku ubitg- 
ijyimi, a (wpadał w oko auzy ua :iał kobiet i 
młodzieży robotniczej, która pu raz piei.wl- 
szy z Iwłasnym sztanjdarem wyruszyła. Z oi- 
k ier Magistratu przemówił raz jeszcze tow. 
poseł dlr. Lieberman poczem “wśród śpiewu 
„Czerwonego Sztandaru" uczestnicy się ro- 
zeSzli.

Po południu odbyła się Uroczystość przy 
współudziale sceny j obotnllcze j , chóru' i airt 
dram. Piotrowskiego, wieczorem zabawk 1U- 
dów|a.

Zbiórka na T . U. R. przyniosła 350 zł. 
o , | : : :

KROSNO.
Mimo redukcji masowych j bezrobocia 

udział rras W uroczystości 1-majowej był 
ogromny. Z roku nla rok wzrastają szeregi 
nasze. Z gorg 6.000 robotrfikóW z całego po­
wiatu z licznymi sztandarami i 4 orkiestrami 
wyruszyło mia boisko Sokoła, gdzie tow. G a j­
da z Jedlicza zagaił zgromadzenie. Przewbd- 
nicztyli tojwj. Gromadla z JWiCza, Lich on z Po- 
tóka i  Motofwidiak z Węglówki, seki etarzo- 
fwiali tow. Skajrskti i łordian. Owacyjnie witany 
przemówil jako pierwszy senator to W. Mi- 
siołek, hasła m ajone omówił tow'. dr. Gros- 
feld z Przemyśla, przemawiali następnie tow. 
Bęben i Klatka poczem jednomyślnie uchWa. 
łono przedstawioną przez tow. Grosfelda re­
zolucję C. K. W W; zwartych szeregach u- 
czestmiicy „gromadzenia pówbócili na dziedzi­
niec spóMzielnS, gdzie senator tow. Mfeiołek 
ciepłem przemówieniem obchód zakończył.

Po południu zespół imatorski TUR-u z 
Jedlicza odegrał „Krowoderskie zuchy".

SANOK.
Wczesnym rankiem przybyli db Sanoka 

kolejarze z pobliskiego Zagórza z orkiestrą 
i udali się db lokalu Związku metalowców- w) 
Posadzie olchowlskiej, gdzie wkrótce zjawili 
się IwiszyScy niemal robotnicy tahryki wago­
nów, wielu z źowami. Z Posady olehowskiej 
podążył pochóa do miasta, gdzie dołączyli się 
robotnicy żydowscy. W ogrodzie Flima za­
gaił zgromadzenie totwi. Komarowski. Prze. 
wbdnw żyli tow. Baczyński i Bryndza. O ha­
słach łegorocznych i znaczeniu 1-go Maja 
refer*)lw|ali tow. Wojtowicz z Potoka i Mi- 
kruta z Przemyśla, imieniem robotnik ow ży- 
ddWskich przemawiał tow. Dr Penzig, mó­
wił' nadto tow1. Susk, i Kom(ajrofw&kf. Po zgro­
madzeniu uformoWał się plęknly pochód', któ­
ry twśród śniewów przeciągnął prze1? uljce 
miasta Mimo znaczdje zmmejfzionej 1'iiczby1 ro­
botników1 we fabryice Wjagonlow udział w/ ma­
nifestacji był liczniejszy niż Iw zeszłym roku

BRZOZÓW.
Uroczyste zgromadzenie majów ■, odovłb 

się tu iwn piarku przed Staiiostwem, dokąd 
przybyły pochody robotnicze z GrabofwWLcy. 
Humuiisk i 1 arzegopiolja. Zagaił toW. Haja. 
który W pięknych słowach skreślił znaczenie 
Slwjięta robotniczego, poczem tow. Marosz 
objął przewodnictwo i udzielił głosu przyby. 
łletmu z Przemyśla oowl. Mirkowi. Następnie1 
przemawiali przybyli z Krosna tow. Grejnart, 
Szoka i  Bocheński. Przy ktohcu1 odczytał re­
zolucję tojwl. Haja i pochód przy dźwiękach 
mUzjyki ruszył db Rynku a ootbm Wyszedł! z 
miasta z .powlrotem w stronę T-Urzegopola. 
Przy drodze wiodącej do Humnisk nastąpiło 
cożegnanie i pochód rozdzielił się. Część to­
warzyszy ruiszyła db Humnisk a reszta z or­
kiestrą pomaszerowała db TUrzegoocTa. Po­
chód1 robotniczy Uczynił W nieście auże wra­
żenie. ■ •

DOBkOMIL.
Salinarze z Lacka i lobotnicy uobromil- 

sCy obchodzili dzień 1-go ivtaja zgromadzeniem 
w Rynku. PrziewodńŁczył tow'. Chęciński, 
przemawiali tow. Pilch, Feliks Mantel i Wityk 
z Przemyśla, ostatni po (ukraińsku. Po zgro­
madzeniu odbył się pochód pr?y udziale 
orkiestry.

WOROOHTA.
Protetarjai Worochty obchodził tego roku 

święto 1-go Maja uroczyście jak co roku1.
Praca (witym zakątku ustała zupełnie. Już

0 go‘ćfz. 6-tie'j rano odegrała mUzyka ro t jtnl 
tartacznych pbbudkę. — O godz. 9-tej uformo. 
wiał się pochód obok organizacji rob drzew - 
nyich, który kroczył na czele z muzyką a 
nad klórym poiwieWał Czerwony sztandar — 
Pochód przeszedł aż pod dworzec kolejo Wv na­
stępnie z powrotem pod biura tut. tartaku1, 
gdzie się odbyło tłumne zgromadzenie które 
zagaił Lq;w;. Urban, którego również wybrano 
na przewodniczącego. — Następnie zabrał głos 
tow Ochman W iktor ze Stanisławowa, — re- 
fetrent (wskazał na znaczenie Święta 1 -go Maja 
jako przeglądu sił róboLmczylch. Następnie o. 
mówiił szczegółowo położenie klasy nracują. 
cej fw, ogólności a w Polsce w szczególności. — 
Po skończonym referacie przewodniczący od­
czytał rezo.uięję 1-szo Majolwią, która została 
przez aklamację u|ch|walc:ną. Pieśnią „Czerwo­
nego Sztandaru44 na ustach, zakończono tę 
tak połwjazuą Uroczystość.

BITKÓW
Dzień święta robotniczego w Bjtkowie -wy­

padł nader irnpondjąoo. Od godz. 12-tej W 
nocy, zamarł pr,a(wie wszelki ruch fabryczny
1 kopalniany

W.czesnem rankiem w kbtlinajćjh,' i na wzgó 
rzach naszego Zagłębia, odezfwjała się po. 
budka „Dziś twoje, święto ludu1 roboczy".

Około godz. lÓ-tej rano, Uformotwlanfy wiel. 
ki pochód ruszył przy dźwjękach orkiiestry z 
por! organizacji zawodowej, szosami Zagłę­
bia na pobliski plac. Czoło pochodu: stanówiła 
milicja rob. z czerwonemi oipaskami, dalej 
dzieci, kobiety, orkiestra, chór, robotniczy, Ra­
da Robotnicza ze szt; Udarem — z,a którym

kroczyły zwarte szeregi robotników. Na pla» i 
CU zbornym z przystrojonej pięknie w zieleń 
trybuny zagaił zgroniadzeriie tow Gaweł, 
przewodniczyli tow. Bali i Zapntej, sikret 
toW). Wyrostek i Kóymer- O  zniaczeniu: Święta
1-g.o Maja i zagadnieniach socjalistycznych 
wygłosili referaty tow J  Markowjskla. i Gazek 
Wchodzącą ua trybunę Iow. Markowską, zgro­
madzeni (witali di ".go ibemjrknąiCemi oklaskami, 
j,ak ruwbież i po zakończeniu Je j pięknego i 
rzeczowego przemówienia. Następnie p?zem,a- 
wjał Low. Gazek — 'wyświeLlając solidarność 
klasy robotniczej i dążenia tej klasy, poczem 
zgromadzeni hUctnemi oklaskami jednogłośnie 
uichiwalili przedłożoną przez tow. GazJeka re­
zolucję majow-ą C. K. W. P P. S.

Pochód rozwiązany został pod organizacją 
lobotniczą przez LOw. Gazeka, O k u ło  godz
2-giej popoł. (wf sali Kjna ..Bitkowia" odbiła 
się  Wielka zabawa lUdoiwla, W trakcie której 
w|yśwMla'no film pc t. ,,Kara'wana".

Prze:bieg święta robo.niczego przez prze-r 
ciąg cat«j doby1’ był bardzo ipow użny.

W dimu 2-gc m aja b. r. " d sali Związku 
odbyło się Zgromadzanie kobiet na którem 
„o znaczeniu kobiety Iw źycji spotecznem" 
referowlala tow. Marl.owśka, kładąc w' tętn 
sposób podsfalwle pod budowę sdnei socjali-- 
stylczniej organizacji kubiet iw1 Bitkowie.

Na kilka dńi przed piei wszem majem, nie 
braknoi i bnniorystycznylen !w(yaar/ień w rfaszem1 
Zagłębiu.. Oto gurstna chadeków'', urządziła wf 
domu: ufumłotwja&ytn dla nicn, przez kapita-- 
lisi ów I „frawusko - polskich", zg-.omadzenje 
pod hasłem, „czy świętować należy w1 uniU 
1. m,aja". Na zgromadzPftmf tern, przy udziale 
kilku robotników! I IkilkulnfastU urzędników1 fir­
my „Franco - Pologn/e" — po głupich wy­
wodach Balikowskiego i „aferzysty44 Pali ja, 
pod nadzorem i presją urzędników tej firmy 
— robotnicy mieli uecydówjać o święcie 1-gc, 
Maja. W rezultacie pokazało się, że mimo 
pres j’ — przeciW świętdw|a|niiu! W dniu 1. maja- 
niei poj,alWił się ani je te n  głos. W  dniU 1. maja 
stanęli (wszyscy w zwartym szeregu z klasą 
robotniczą całego Żaałębia Mimo, to ,,prę­
ży djum " tej kliki huljganów łudziło się na­
dzieją s|w,ego zv, ycięstwja — ogłaszając po 
Zagłębiu1 „że (wielkie zgromadzenie robotnicze 
uphwlaliło nie świętoKv|ać iw! dńiu 1. m a ja "?

A na nieszczęście dla tych panóW W dniu 
1. m aja wszystko ogarnęła grob-JWć -Sza. 
wśzyśtko stanęło. TER

i—:ic —

USTRZYKI DOLNE.
W tym roku święto 1. Maja Wypadło im­

ponująco c (godz. 6 rano orkiestra odegrała 
pobudkę na ulicach miasta. W szystkie war 
sztaty, rafiner ja, ta rta k i, stanęły zupełnie. — 
O  godz. 10 robo nipy ze Wszystkich warszta­
tów zebrali ;ię około Związku Melalowlców; 
gdzie się uformoWjał uo-chód, liczący około 
1500 ludzi, którzy z orkiestrą, sztandarem 
PPS. i Lablicami ruszyli ulicami miasta do 
rynku1. Na Rynku po odlegraniu przez orkie­
strę Czerwonego Sztandaru, zgromadzenie za­
gai! tow. Popiel, przewodniczył tow1. Mazur­
ki efwicz.

Przejwiodniczący udzielił głósu '•eferento 
iw!i ze Lwowa tow Guttenwiilowi. Referent w, 
s(w'bim przemówieniu dał obraz panujący ich w 
Polsce stosunków, podkreślił obowiązek wat­
ki o pokój polwszechny i w|a: a przecjw1 wfezyst 
kim zamaicboirr na z,’iobyte prawla łob^ln <,ze.

Następme odlczytanlo rczoiulcję C K V . PPS. 
którą zgromadzeni przyjęli bulrżą o-klaskóiwi

Następ'niie pochód (wrócił z nawrotem do 
Zlwiązł t Metalowców, gdizie się zakończyła 
przedpoli idniowla uroczystość.

\Xle-zorem odbyła się zabafwa lńdów a, z 
przedstawieniem amatorskiem i pizemówle- 
ldem tojw Giosfeldla z 1 R-zeimiyśla. Na zabar 
wie nie brakło też urzędników z fabryk i 
gośd - miasta.
wmm—mammmmmmmummmmamm—m m — m

Obaiolają sfą powrofo Trockiego
B ER LIN , 6 5. (PAT.) „Vorwarts“ dkmosi z Mo- 

s tw y : Z powodiii uchwały komisarzy aby pozwolić 
Trockiemu na powrót dio Moskwy, Zinowiew, Bucha* 
rin t Frunze ragrozili ustąpieniem
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Kto a wisie zaraza?
Tro ch ę  statystyki.

„W ysokie" place robotnicze ud dawna są 
«olą iw1 oku1 faibrykiamtóM. Te „wysokie'- pła­
wię są tckyym silintym largtutneiiŁebi, który rotfwtera 
im djrzwl do skarbu1 pańskwU, te „■płace" są 
itepr,aw( ed11 i  w!i eni ern redukcji dni pracy,, zwła- 
"vcza wtedy, kiedy fatwie pożyczki można o- 

• broicie na irtne cele niekonieczne na ptrodUkcję 
tabryczną.

NTa pom oc fabrykantom  poszła nawet na- 
UK<* k tóra zajm uje sie zagadnieniem  spraw - 
no^ci i iw j diajnośc' pracy, aby tylko z tego 
■®nięczone|y> robotnika Wydobyć w szystkie s i­
ty. JCzynić z niego poprostu maszyną, k tó- 
ra jak najiyydatnie, bidzie pracoy/aia na cb o . 
^ucelnie 1 apitału.

Fabrykanci amerykańscy, napewno nie 
ideowi od miaszych ale rozumniejsi

nie  chiaąc doranaWód/ać do strejków1 a pra­
gnąc równocześnie z robotnika yydobyć jak 
najwięcej, podnieśli płace dość -WJySoko To 
‘ ■' przyniosło na ogół wielkie zyski, bc pro. 
dpkcja dzięk" 'wzmożone1.] sile konsumcyjnej 
mas robotniczych umacza i e  Wzrosła.

Bardzo ciidkawe sr .a wozu ani e statystycz­
nie odbośrÓŁ do zarobków robotniczych i zy- 
ikóiw! fabrykantów amerykańskich 10praroukł 

były minister pracy StanlóW Zjednoczonych 
Ja.nes T. Davis.

1’łace jw; Stanach Zjednoczonych nie są 
za wysokie — mówi były (ministe, pracy. Są 
bne, naWet skromne, jeżeli się Weźmie pod 
ulwlagę zrraczrty wzrost zysków fabrykantów.

rfako podsLajwt1' twierdzenia podaje Davis 
ia;nei statystycznie za rok 1921 i 1Q25 I tak : 

Wartość iwyrobóWn przemysłowych w Stanach 
J ,iyi!noc; Jijych Wynosiła 60,481,163,000.000 do­
larowi 'W stosunku d!o produkcji z r. 1921 
Wtzrosła o 3ar i pół proc. N itonirasl praca ro- 
/ ,c<a. 51 r  1923 Wjyinusila 10,985,895.000.000 
ct ’ , i znT 'zy Wzrosła tylko o 34 proc. w 
.tosunk- płacy z rok1, 1921.

moslolwji proJiukic ■ i nie odpow jada r<S. 
* £ * *  wzros lic; dbfajy robotników W  roku 

..ruicolwiaro w fabrykach 10,176.750 osób, 
o znaczy liczbą zatrudtóonyrh iwi stosunku do 

roki 1921 twżrosła tylko o 26 proc.
Rrzytotezyfwiszy powyższe* cyfry, pisze be­

ty ministea aracy: Słvszvmv dużo, więcej rta.
c1 'biż dużo, o wysokich płacach robotni- 

-zych iwi Stanach Zielem., natomiast słyszymy 
mało, 1 ar o mało — jak ie  są koszta robo.

sny w] wykończonych wyrobach. Słyszymy, 
juowmeż nie Wiele o i \ ua iności pracy ro­
botnika amerykańskiego.

1 tej [wiydajmości, najlepiej świadczy fakt 
N fiok U 192j, zwiększono Wartość ptro. 

olukcj i przy pomocj' przeróbki 'wjynosłi ona

25,853,151,000.000 doi. ponad Ytartuść surow. 
cą, to znaczy wzrosła onla o 41 proc. w sto­
sunku do roku 1921.

Tyle amerykański minister pracy.
A jak  obok le j Wtzmożoiiej wydajności pra­

cy podniosły się płace robotnika amerykań­
skiego ? -

Posłużymy się danemi z książki ,nż. T a­
deusza DzieduSzytckiego piud ty t:

„U podstaw1 'usprawnienia pracy i p&ńptwł i- 
iwości naszej", książki opracowanej dia ka­
pitału, i dlk jego polityki kapitalistycznej, za. 
tem inie sprzyjające i interesom robotnika. Nie. 
mniej stwierdza irtż. Dzi edus; ycki:

1) że robotnik niasz zarabia od 3 — 10 
razy mniej, mii len sam robotnik W Stanach 
Zjednoczonych,

2 ) ze wzrost ptoziorr u płac u nas w sto. 
sunlku do r. 1913 — 14 iwlaha się około 20 
proc., W Stanach Zjednoczonych zaś okuło 
120 proc.

3) źe U mas Wskaźniki cen towlarów na- 
ogól przekroczyły Wlzrost zarobku' W danych 
gałęziach jwytwórczości, podczas ydy w Sta­
nach Zjednloczonych odWirotne zjawisko ma 
miejsce.

W górnictwie v ęąlowem w Polsce zaro­
bek szyichtoWiy Wynosi przeciętnie 4.85 zł. 
(114 proc. [wi stosunku' do r. 1914 ), a cena wę­
gla cjrulbego, 25.33 zł. (127 proc- W stosunku 
do r. 1914), czyli celna toWiaru wlzrosła wię- 
cej, niż płącc.

W Stanach Zjednjuczonych Ameryki za­
robek s/ychLowy Wynosi przeciętnie 38 zł. 
dzienniie) (241 proc. |w stos. do ir. 1914), a 

cena węgla cjruibego, 8.7 do 10.7 zł. (167 nrci. 
!w. stosunku1 do roku 1914.), czyli cenią to­
waru wzrosła znacznie mniej, niż płaca.

Ody się zaś porówina wzrost eeąv towa­
ru i p t e  (wi Połacie i w Amerylce lod lat dzie­
sięciu, okażę się, że Wzrostowi płac w Pol­
sce 100 punktowi, odpowiada w Ameryce 791 
piulnktów.

W przemyśle bWdotwtlauym W Polsce zaro­
bek murarza WI Warszawie wynosi 8.60 zł., 
(133 proc. lwi stosunku do ir. 1914., i cena 1 
tysiąca cegieł 80 zl., (200 proc. w’ stos do 
n 1914), czyli celna tolwjaru: Wzrosła mniej, 
niż płace’.

PraWda, że zestawienia te p. Dzieduszyc- 
kiemu. potrzebne są do (wlykazania, że więk­
sza jesł Wydajność pracy robotnika amerykań. 
skiego, niemniej same te cyfry śwjadczą, jak* 
str.asz.nie wyzyskiwany jest nasz robotnik 
że produkcja nie roziwjija się u Uas także 
dlatego, że z pofwbdUi nędziy powszechnej kon 
sumeja jest minimalna.

beż W Afryce południowej, pozostają w tyle 
pod Względem wysokości spadU wody, który 
w lynos i 133 metrów!. Co dc szerokości jednan, 
to Wodospad Kajetana ma zialedWie 250 me­
trów a wodospady W iktorji 1.60U metrów:

Olbrzymia masa wiód1 wodorpaaów s'Wik­
to rji na ogromniej przest zeni spada ze zna­
cznej wysokości. HUk parfuje tam tak olbrzy­
mi, że1 słychać go Wi promieniu kilku mjl. 
Słońce załamuje sie W tysiącach kropel wo­
dy unoszących się w powietrzu i w pogodnie 
dnie (a takich w> tych krajach jest bardzo 
Wiele) prześliczna tęcza stoi nad wodospa­
dem.

Pomew(aż przeWiażnie te wielkie wodospa. 
dy leżą w; okolicach odluidnydh i maio zamie­
szkałych, lw(ięc nie można wykorzystać tej 
Wielkiej siły  spadającej wódy. Jeden tylko Wc- 
dospad Niagara porusza kolosalne turbiny, 
które diusta.,czają św iata  ellektriylcznego dla 
całego szeregu miast i miasteczek położony ch 
dóokoła

W  Europie Wielkich Wodospadów mem;a 
T e  które *>ą niożna uWlażać zaled.Wie za są­
czące strumyki Wl poroWnantiu z olbrzymiemi 
wfodóspadaini W inntch częściach świata.

Produkcja książki.
rudnosc' poWojÓnliie, ceWalcacja Walut, 

zmutek i sieroctwo miljonów:, miljonów'1 lu- 
izi sprawiły, że W, najbardziej kulturalnych 
^r-jach czytelnictwo i piśmiennictwo upada, 
a °o chai kterystyczne, że książki na temat 
wojny najmniej znajdują amatorów.

Organ kom\v|encji berneńskiej „Le droit d‘ 
aułęurt* (Praw>o autorskiej na podst,aWfie ćyft 
z .truden zresztą zebranych Wykazuje, że w 
Nilemczcich, Włoszech i Francji liczba wyda- 

znacznie się zmniejszyła. Natomiast 
Angljta, Norweąj a, Holanfdja i Danfa znacznie 
por niosły swe tuiidaWMitctwa- i to1 Iw rozmaitych
dzie izinach.

nanw Zjednoczone ciągle jeszcze nie do- 
cho-dzą do normy pr-Te'dWojen|iiiej, a produk­
c ja  UTdalwiniicza zWiększa się tylko bardzo 
piowo nie. ycf r. 1914 pojajwiło, się tam ogó- 

,m i . y °  WydawUiclw, licząc zaróWnio *110. 
6 •rno’ przedruki i nowe nakłady; 

\y/ r  E r  ^pospa cyfra WJynosi tylko 8.8 73- 
. ’ r Tv ahzacji Więc, jaka od długiego czasu 
toczy się między Słanami ; Anglją ta osfa. 
. 1 - jSUnęł„ się obecnie naprzóu, osiąga. 

T7 za 23 bardzo znaczną cyfrę Wiydaw.
nictw 12.24-7, podczas gdv W roku 1914 nie- 
do.rowlnywa a danom Zjednoczonymi, posiada- 

bowiem tylko 11.537 Wydawnictw. 
Najwięt szv spadek ruchu wydawhiczego

za rok 1923 ubserwUjemy W Niemczech. W y­
niósł on 5.125 WydaWhicłW

We Francji rok 1923 w poróWnianiu z 
1922 daje spadek w cyfrze 173 wyaawjnietW.

Zmniejszyło się leż znacznie zainteresolwta- 
nie w ojną; (wi ir. 1920 pojawiło się we Fran­
cji 256 IwydawpiiOtW;. związanych treścią z w oj­
ną w r . 1923 cyfra ta spadła do 102. Belletry. 
styka (powieści i nolwlele) zapisuje zniżkę z 
981 do 956 WydalwinictW; bądź cc bądź po­
kaźna cyfra (wskazuje ona bowiem, że ro­
dzinnie pojawiają się Wie Francji trzy nowe 
powieści.

Wc Włoszech umniejszyła się zarówlnb cy­
fra wjdawIntólW1 książkowych jak  i mUzykalji 
(ogółem o 259) ; powiększyła się jedynie licz­
bą czasopism.

Najpotężniejsza wodospady.
Najpotężniejszym WFaospadem jśwaata jest 

dopiero 00 odkryły Wódospad Kajetana, w 
koloniach angielskich Południowej Ameryki. 
Woda jp.ada tam po sLrouieim zboczu1 skallnerr. 
250 metróWi w! głąb i straszliw ego snadui te ­
go  nie łagodzi żadna przeszkoda. ‘ :

Wodospady Niagary, najbardziej znane i 
odwiedzane przez podróżników' liczą zaledwie 
50 me,ró|wi Wysokości, ustępują zatem pięcio­
krotnie Wódospiadom Kajetana.

Słynne wlodospady W iktorji na rzece Zam -

Juiłecatuca, ttautia, sztuka.
REPERTUA R TEATRU MIEtSKIEGC W E LW O W IE-

Czwartek o gpai. 7.30 wiecz ,.Casanova“.
Piątek o godz. 7.a0 wieci „Don J'ian Tenorjc“ 

(gość wyslęp J. Węgrzyna).
Sohota o godz. 3 pupoi. ,.Panń- kochanku" (przed­

stawienie dta jnłodzieży szkolnej).
Solx>ta o godz. 7.30 wiecz. „Księżniczka czarda­

sza (gośc. występ L. Messal).
Niedziela t pedz. 3 popoł. ,jdalka“ (ceny popUi).
Niedziela c godiz 7.30 wiecz. „Doi, Juian“(gośc. 

wysLęip J. Węgrzyna;.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul Gródecka S b '
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Wielka księżna 

i chłopiec hotelowy".
Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Świt. dlzieiS i noc“ 

(z pp- Dębicką i Orzechowskim).
Soboti o godz. 7.30 wiecz. „Spadkobierca".

- Niedziela o  g&dz 73 0  wi'^cz. „Wielka księżna
i phłotpiec hotelowy" ;pc raz ostatnf). '.

Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. ..Spadkobierca" 
(po raz os,.anti).

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. 4 I. Stonoczn s
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Cio-clo".
Piątek o godz. 7 3 0  wiecz. „Cio-clo".
SaDOta o godzi 73 0  wiecz. „Świt dzień i noc" 

(z pp. Łozińską i Hieiowskim).
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Clo-clo"
Poniedżiałek o godlz. 7.30 wiecz. „Swit, dzień i noc" 

(z pp. Łozińską i Hierowskun).

IEA T R  ŻYDOWSKI (Dvr S. M. G1MPF.Ł.
ul. Jagiellońska Ł  U .

Dziś czwartek z p. Kaniewską i p. Brejtmanein 
„Alma gdzie mieszkasiz?" operetka w 3 aktach 

• W sobotę wieczór. Pierwszy raz z p. Kaniewską: 
„Sen", komiczna operetka p. Kaniewska w roli „Ja- 
kóba".

CYRb A. KORNACKIEGO, Codziennie Wielkie 
atrakcyjne przedstawienie zespcuu w'arszawskiego, poć 
kierownictwem djyr. Mroczkowskiego. Zygmunt Breit- 
bart, i-iwiatjowej sławy siłacz, król że.aza, mistrz w 
gięciu sztab żelaznych zębam1 jest najwyższą sen­
sacją atietyzinu- Początek o god!z.‘ 8-mej wiecz. — 
Bilety wcześniej ido nabycia w handlu S. Gabrjela, 
Legjonów 3. 522—1

* T v '-b

z a w i a d o m i e n i e

Od 5-go hm. pod dyr. Franciszka Moszkowi- 
cza, po krótkiej pauzie został ponowna otwaxt\ wy- 
łworny dancing w sali teatrzyku .Bagatela" (Lwów 
Rejtana 3). UlUibionB para taneczna Maóen i Ralf, 
oraz murzyn Sam -Sahano jirolongowani. Nowej świa­
tów "j sławy pa^y taneczne wkrótce przybędą. Pierw- 
szorzędlna kapcia ia*z-band. Początek o godz. ' 10-tej 
w-iocz. Nowa klyrekcja zapewnia Sżanownym PT. Go­
ściom wykwintną familijną zaliawę, ręcząc, że jedynym 
punktem zbornym eleganckiego świata stanie się od 
dżiś dancing w- sali teatrzyku „Bagatela".
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Wywóz Skry łososia.
Rząd holenderski zWrócił sie 'w1 sie-pniu 

roku 1923 do M inistelrstWa Rolnictwa i dóhlr 
państwowych z prośbą o sprzedaż ikry łoso­
sia na zarybierre rzek iw Holamdji i Wydele­
gował do Polski, idelem przeor ołwjadzenia per­
traktacji, sWego naczelnego inspektora ry'bo- 
łoslwja p. Br o u,Wer a. Wychodząc z założenia, 
że Wspomniana transakcja nie tylko przyczyni 
się do nzj skania dochodu pinez Skarb Pań­
stwa, lecz wpłynie rciWnież dodatnio na roz. 
Wój naszego rybostanu; W' Wiśle i W wodach 
polskiego Bałt] ku, gdyż uzyskane z operacji 
środki pieniężne pozWolą pra intensywniejsze 
prowadzenie akcji W kierUnku zaryb,ania Wód 
wolskich, Ministerstwo Rohii|CtW[a i L). P. zde 
Cydowało się odstąpić Holandji peiWi.a ilość 
Wypi odukoiw(anej ikry łososia Małe wfyniki, 
,akii_ dała wskutek niekorzystnych warunkolw 

atmosferycznych pierwsza kampania łofeosio- 
wla na Dulnajcu W jesieni po ku 1923, nie po- 
zlwoiily na zrealizowanie zamierzonej trans- 
lakc.j i W roku1 następnym rząd holenderski 
ponowił swoje starania o Uzyskanie jkry i 
Wysłał Jo  Polski isWyich prz-dcłstaMjiicielj w o. 
sobach panów A yon Bąreta ' i  G. A. Penne. 
kamp'. PonieWaż W roku 192  ̂ uzyskano zna­
czniejsze ilości ikirry, Ministerjsłwć Rolnielwia 
i D. P przeznaczyło 400 tysięcy ziarn na Wy. 
WÓ7 do Holandji. Do transipoirtui użyto 8 skrzy 
nie'k, W których na 165 ramkach umieszczono 
396.000 ziarn ikry. Dnia 8. -marca 1925 rokuj 
transport ikrv został wysłany pociągami po- 
spiesznemi z Nowego Targu do Gdańska, do­
kąd przybył dnia następnego wieczorem j 
został doręczony -oczekującemu drlegatoWi z 
Holandji p. G. A. Pennerikampf^owi. Na m iej­
sce przeznaczenia w Holandji ikra przybyła 
dnia 11. marca, Cała Więc podróż trWała 3 
d'ni. Po rozpakoWa1 uu transportu rzeCz-oznaw1- 
cy holenderscy stwierdzili, że ikra dostarczona 
została w doskonałym stanie, a straty trans­
portowe ograniczyły się do niespełna 1 proc. 
-oo przypisać należy przed-eWsrysikiem bardzo 
starann-emu opakowaniu i Wzorowtej orgaU-i- 
zacj’ transportu.

3tóżne.
CIEKAWE OBLICZENIA. Cboeae wie­

dzieć. ile pieniędzy puści z dymem palacz ty­
toniu Wl Gągu l,at 50?

Paląc dziem^ie tylko- 20 papierosów: wy­
pali iidb 365.000 iw; przeciągli lal 5(Hciu. W^dla 
ną to skromnfie licząc 10.000 zł. Można za 
t:o kupić ładnie lauto...

Ktoś robi d'zie|n-rue 5 kilometrów! ma-rszul. 
je ś li dożyje 65 lat, przejdzie 118.625 kilome- 
trpWl- Idąc pirzep siebie mógłby opejść ziemię 
trzy r-azyi dookoła...

Szofer odbyWia codziennie 400 kdometrówj 
drjojg'. W, 65 roku życia liczy sobie przeszło 
9 miljionóW kilom-eirów — odległość dosta­
teczną -aby czle-rokrotnie udać się na księ­
życ ląmi i z -pclwlr,otępi...

Ile- iwjo-d-y Wypijamy ? I ^cząc po pół litra 
dziennie, Wl ciągu roku pochłaniamy 182 ;i- 
trólwl. .W przeciągu 55 lat — wylnies.e to  w ze­
szło 10.000 litirójwj. Wystarczyłoby tej wody 
na zapełnienie Wielkiego basen-U, Pa ugasze­
nie pi bożymi ;g °  pożaru. A iqóż poiwliedzieć o 
Wódce, iwinie piw ie? Oo- s,ę dzieje z sercem 
i inniymi organami alkionolina, który zdołał 
pochłonąć W| pągu, uiiejwielu i,aL kijka tysię­
cy! blróW zabójczego (napoju!?

Jieszcze jedinio delikatne zagadnienie. Ko­
bieta, która dziennie WjylPPwiada 30.000 słów 
— 'Cyfra miie jest przesadna, — Wl -ciągu roku 
ucieszy1 uszy ludzkie okoto 11 miijo-Uami słowu 
W  90 roku źycua. zadnia staruszka będzie mia­
ła puza sobą blisko ndljard' słólwt A ileż lyjch 
słóiwi wypcw-itldlzą mowcj" w-iecoWi i adwo­
kaci ? . ]

POŁÓW MAKRELI W MORZU POL­
SKI EM. NS|ejktóre !g;atuinki ryjb z mórz -polud1- 
rhowyćh (w ędrują W l^cie nfa północ. Do takich 
ryb należy przedwszystkicm 'makrela. Wła-. 
Śdwą J-teJj ojczyzną jest Morze Śródziemne i 
Adrjaiyk. Prziez Atlanltyk dlo&tają się makrele 
do morza Bałtyckiego, jedlnakże tylko w o- 
kresach, gdy pplwlerzdhuia |w|od , -rozgrzewa 
sie dioslateczime. Ryba|qy, znając ten zWyczaj 
makreli, łotwią je  Wówczas na brzegach Nor- 
W?gj i krajóW bałtydkichu

iWi Bałtyku makrele żyfwią się szprotami i  
drobniejszą rybą, podczias gdy w' swej wła- 
śpilwłej ojczyźnie koncuimują główki e sardynki. 
W ę dr oh,1 me makrele osiągają większy1 wzrost, 
aniżeli te, któae nie opuszczają sW'y-ch wód.

Na nas/cm wybrzeżu połowu makreli) 
przód Wiojiną nie brano Wogóie w; ,-achUb.ę; 
ooeCnie, jak  Wynika ze statystyki, stanoiwią 
one doś-c pokaźną ilość, bo W rokU 1923 zło­
wiono 10.000 kgv i to ppzewfażnie na tak zwa­
bem ,„mułem morzu", o Ogranicz o nem;, pół- 
wy suetm H ei-em

ROZWÓJ UPRAWY BAWEŁNY W, SY- 
RJI. „Petit Parisien" podaje ciekawe w(y'jątkł 
z raportu1 Wysokiego Komisarza W1 Syrji gen. 
S-arail, wskazujące na -Wiciąz Wzrastający' do 
brobyt lego kraju.

Uprawia haiwjełny wi Sy-rji rokuje piękne 
nadzieje, zwiększając się ś ;lnie z rokuj ną 
rok. Ogólna powierzchnia pói bawełnianych 
Wyniosła w! 1924 ir. 23.143 ha., z których Część 
większa znajdowała się jvv -okręgu1 A lepu1, — 
gdzie1 w tym roku została poldiwioj-oma..

W celu stworzenia Wlarunkówi prędkiego 
rozwoju uprawy hawiełny irrygowanej, W y­
soki Komisarz Wydał zarządzenie, mające na 
celu! zaoszczędzenie Wód Oro-ntu, o: az przy­
stąpi! do ułożenia planów' ir-rygacyjnych; za- 
razteim zapoznał się z kWlestją łalWfego zbytu 
produktu na -modłę praktykowaną w' Egmcie, 
utworzenia punktów om lotu i pr-asoWjania, za­
opatrzonych w najnofwsze urzadzebia tech­
niczne.

Ten sam raport zWIraCa uWjagę na wlriąż 
wzrastającą hodowlę jcdWfabnikow; sama 
szkółka drzewek W Anticchji sprzedała prze­
szło 100.000 (sztuk dwólm iiolnikorri okic licznym

RUCH BUDOW L4NY W. KRAKOWIE. 
Jak donoszą, ^uch tiudowlany W( KraKOWie w, 
porównaniu z iuniemi wjiększemi -m|asiami, śD - 
Wia Kraków niemal na ostatniem -niiejsdu! cor 
do ilości rozpoczętych i Wlykończionych bu­
dowli W szystkie w-iękjsże nęasta, z Wyjątkiem 
Poznania, Wykazują znaczniejszą ilość budo­
wli, niżeli Kr,aków.

1
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Bezpłati>d ogłoszenia dia poszukujących pracy.
Bez:obotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie cbjętości lo  10-ciu sło^

DRZYJM Ę posadę bufetów j j  lub opiekunki do dzieci, jestem pOMOCNIK działu p«rfumeryjno-galanteryjnegc poszukuje y  DO LNY elektromechanik (nawijacz) poszukuje posady o<f 
■ zredukowaną urzędniczką — upraszam o podanie ręki j • posady. Zgłoszenia ood »Uczci wy« Bi ,ro ogłoszeń Het- tL zaraz ewentualnie na prowincje. Zgłoszenia do Admi- 
osobie małoletniej. Łaskawe zgłoszenia RasicównaRynek i2. mańska 22. ■ ■ ••

HANDLOWIEC z  wieloletnią praktyką poszukuje posady 
Zgłoszenia: Lwów, ul. Łyczakowska dó — Szumer.

7  DOLNA KRAWCZYNIA poszukuje zajęcia w domu pry- 
•» watnym. Zgłoszenia do Administracji pod »Krawczyni«.

nistracji »Dziennika« pod »Elektromechanik«.

KOREKTOR z  dłuższą praktyką pracujący i nocą szuki 
zaiecia kłoszenia nod »Pracowity«.

ui. mm
zajęcia. Zgłoszenia pod .Pracowity* 

ttMMB m a m a

1
Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 

-•10. Nades/a. e Zł. — ‘30, w tekście Zf. —-60.
Na t-ej str. Zl. —-60 Drobne ogt. za słowo Z], — 08 
Komunikaty Z?, — *40, zamiejscowe o 25%  drofc*.

DIURO NIFMCZYN0WSK1EJ, Lwów, plac Akademicki 3 ,  j 
™  Telefon 1361, poleca zdolne siły nauczycielskie, kance- | 
larvj le, handlowe. Francuski, Niemki, pielęgniarki niemo- ! 
wląt, freblana' zarządczynie, kuchmistrzów, cukierników, 
kueburki, lokaji, służbę wszystkich zawodów, oficjalistów 
rolnych, lasowych. —3

Zegara szwaiuarsh
po najniższych cen ach  poleca

I. SEUGM AN
P lac -Akademicki 4 .

Obrączki ślubne za paru m 20 Złotych

Pierwsza rata l . o  zł.
Następne trzy czekiem P. K. 0.

MAR JAN DAJEWSKI
Lwów, Akademicka 20.

DO 5 00  Z ŁO TY C H
m iesięcznie m o£e każdy zarobić 
łatw o bez ró żn icy  i n ie  odryw a­
ją c  się od Bw ych zw ykłych  za jęć. 
K ap ita łu  i sp ec ja ln o ści n ie po­
trzeba. Szczegóły  w y sy łam y  n a ­
ty ch m ia st po otrzym aniu i zło­
tego na częściow e pokrycie kosz- 
w liście  gotów ką lub z n a cz k a m i. 
A dresow ać do firm y »H a-ce-w u« 
W a rsz a w a , L eszno 27 S k rzy n k a  

pocztow a 73, T e l .  1 7 1 -  28.

Inserujcie  
w DZIENNIKU 

LUDOWYM

Tajemnica Di) Gródeckiej 1.3 &
Nowo urządzona firma

„ F L O R I D A “
m a a a M a n e n e a w m M a M M H H a a in e H  g

OSTATNIA NOWOSU
A. B.

Na Sobor Hatykańshi
List otwarty do całego KoScioła

do nabycia

Ks ęgarhfa budowa
ul. Szajnochy 2.

poleca:
PGńCZOCHY

fiidekosowe ze szwem podwójną stopą 
niciane do mesztów podw. stopą nadz. silne 
jedwabne flor zagr bardzo trwałe 
f: -ncuskie flor sorta w kolorach 
patentowe dziecinne

516—1

po ii. 1 60  
,, „ 130  

„ ^20  
„ „ 2 60  

od „ 0 7 5

SKARPETKI
niciane w kolorach silne 
praw. fiidekosowe w najmodn. kolorach 
jedwabne flor z podwójną stoDą 
z jzystej przędzy nie dc zniszczenia 
dziecinne w kolorach i wielkościach

„ 0  60  
„ 1 4 .)  
„ 1 9 0  „ 2 00 

, 0  70

REFORMY
Zagraniczne fildecos kompl. wielkie tylko

RĘKAWICZKI
prawdziwe niciane na guziczki 
francuskie prawdziwe milanes

KOSZULE
damskie, wiedeńskie, haftowane

1 90

„ '-30  
,, 2'86

„ 2 90
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